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awina w Tatrach 
tórych prowadził znany narciarz Wl. Czech.—Czterech nar-
iarzy uratowano.—Zona Czecha zmarła wskutek odniesio-
ych obrażeń, inż. Karpija dotychczas nie udało sią odnaleźć. 
. Zakopane, 22 marca, 

przed południem, wydarzyła się 

tatrach katastrofa, w której zginęła 
*onka znanego narciarza, Władysła-
Czecha. Przebieg katastrofy był na-

Mący: 
ukoło godziny 11-ej przed południem 
Pa turystów podchodziła na nartach 
przełęcz Liljowe. Wśród turystów 
łdowali się: znany narciarz, iwlady-
^ Czech, jego małżonka, również zna 
^arciarka, Wiłżanka-Czechowa, 2-ch 

l ci Kowerskich, sędzia Staohowski 
inż. Karpij. W pewnej chwili ol 

|^iia lawina śnieżna, idąca ze stoku 
0 L1^^°* P°rwała narciarzy, przerżn
i j ^ ich przez uskok skalny i zniosła 

:1 

W 
' 'ii bk ł v n P r - f c e z I ISKWK sjwwaay i 

0 V S ' W w °kolice Zielonego Stawu 
L v i ' T * E B I A C WSZYSTKICH POD ŁAMI ŚNIEGU. 

ZWA-

szybka akcja ratunkowa narciarzy, 
Clących na hali, uratowała ni'1,„{t)'c'W"<łcycn na nau, uratowała z opresp: 

: 0

f l

r , i ^ S i L C z e c n a « i e g 0 m a ^ o a ^< b r a c i K o " 
m '^/w^dch i sędziego Stachowskiego. — 
iif. (

!;!;tnka-Czechowa odniosła ciężkie ra 
I. § •' L Mimo natychmiastowej akcji ratun-

a zniesiona do schroniska na Hali 
* ^ YPJenicowej, Wili.-Czechowa zmarła 

ł l^łudniu naskutek obrażeń wewnętrz 
I {*. zdaje się, złamania kręgosłupa. 

Wł. Czech i bracia Kowerscy wyszli 
",*^taetrofy bez większych obrażeń. — 

ysz'0 o '̂e£o Stachowskiego przewieziono 
^^YI \i^kopanego i umieszczono go w szpr 
me y,, I r klimatycznym. Stan jego nie budzi 
•jśb "'"It znaleziono dotychczas, mimo 

J<Ł -godzinnych poszukiwań, leżącego w 
"̂ epnS a c n śnieżnych inż. Karpija 

kością wdół, grzebiąc w sobie turystów. 
Na wierzchu lawiny utrzymali się jedy
nie: Władysław Czech i Grzegorz Ko-
werski, dlatego też nie odnieśli oni żad
nych obrażeń. Natomiast wewnątrz la
winy znaleźli się: Andrzej Kowerski, żo 

na Władysława Czecha — Wilżanka-
Czechowa, inż. Karpij i sędzia Stachow-
ski. Po 4 i półgodzinnej akcji ratunko
wej, wydobyto Andrzeja Kowerskiego i 
p. Czechowa. 

uczestników akcji ratunkowej i szybko 
zapadającej nocy, musiano przerwać po
szukiwania inż. Karpija, które będą 
wznowione jutro o świcie. 

Przebywający w szpitalu sędzia Sta-
Z powodu ogólnego przemęczenia chowski ma się lepiej. 

uważany jest p r z e z Litwę za normalny. 
Minister Beck zaprzecza wiadomościom o przygo 

towaniach do rokowań polsko-litewskich. 

Zakopane, 22 marca, 
lawiną w Tatrach na-

yy podchodzeniu na Liljowe, DATY j l^aki, prowadzonej przez Władysja 
pic ^echa. Lawina runęła z wielką szyb 
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zbawienie irlandzkiego 
senatu 

Władzy ustawodawczej. 
. / ( J l , 1 Dublin, 22 marca. 

TO ̂  U!asfkutek .odrzucenia przez senat 
" ZCA C 6 * 0 P a n s r w a Irlandzkiego projektu 
titt^t! vT 0 z a Ka' z ie noszenia uniformów, 
.{czy $ W a P^edtożył w Izbie projekt u-
abiaj1 0 )p o cofnięciu senatowi władzy usta-

'" y ^ ^ 0 2 ^ - Opozycja sprzeciwiła się 
WI C u 1 1 • Podobnego projektu ustawy, 

fl3e 1 1 \l e w glosowaniu Izba zgodziła się 
a1 '^4u$* łożenie 59 głosami przedW-
fi^ 

Md'*A% b ' Berlin, 22 marca. 
v Ł^^Jern ier Soering zakazał dalszego 

n a ,v ^ C ° W f i n i a na łamach „Berljner lllu-
J ' f f t Z t g " s e r 5 i artykułów o „prze-

— jiia p W , o t a p o l r - Hermana Soeringa", 
• 10 S\ .U motywowany jest m. in. tem, że 

drukowane są na lamach wy-
— (fV i l| , c twa Ullsteina, które zaciekle 
a"* NI>\ ^ r i Z a ł o r u c n nairodowo-socjalistyczny 

UF ij ̂  jego zwycięstwem. 
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Warszawa, 22 marca. 
(B) Wobec wiadomości podanych 

przez szereg dzienników zagranicznych 
0 rzekomem rozpoczęciu rozmów poli
tycznych 'polsko-litewskich,' zwłaszcza 

wobec wiadomości podanych wczoraj 
przez prasę litewską, jakoby wybitny 
polityk litewski W. Zubow udać się miał 
do Warszawy, udzielił dziś wieczorem 
min. Beck przedstawicielom prasy oś
wietlenia w tej sprawie. 

— Wyjazd p. Zubowa do Warszawy 
nie należy tłumaczyć żadnemj negocja
cjami politycznemi. P. Zubow jest bli
skim kuzynem Marszałka Piłsudskiego 
1 był rzeczywiście przyjęty przez niego 
lecz jako krewny a więc w charakterze 

ne między Warszawą a Kownem nie 
toczą się. 

Dla oświetlenia tej sprawy chcę 
przypomnieć jej przeszłość. Stan rzeko
mej wojny między Litwą a Polską zo
stał zakończony stwierdzeniem faktu jej 
nieistnienia w czasie pobytu Marszalka 
Piłsudskiego w Genewie w roku 1927. 
Sprawa uregulowania stosunków mię
dzy Polską a Litwą została w tym mo
mencie złożona w ręce Ligi Narodów. 
Na tej zasadzie nawiązano pod egidą 
Ligi Narodów rozmowy polsko-litew
skie. Od początku rozmów ujawniona 
/ o s t a ł a ze strony rządu Waldemarasa 
zupełna niechęć do usunięcia absurdal
nego stanu stosunków. Delegacja polska 

na szereg kłamstw i oszczerstw zwró
conych pod adresem Polski. Marszałek 
Piłsudski, któremu przedłożono w o-
wym czasie rezultat rozmów oświad
czył, że przy takim sposobie stawiania 
sprawy, bardziej celowe byłoby wy* 
rzucić Waldemarasa poprostu przez ok
no, aniżeli kontynuować negocjacje. 

Nasze pesymistyczne przewidywa
nia i nadal w ciągu szeregu lat okazały 
się słuszne. Liga Narodów nie zrobiła 
w tej sprawie rtjczego. Żadnego wysił
ku nie łożyły również późniejsze rządy 
litewstoie, potwierdzając przekonanie, 
że stan barbarzyństwa, istniejący w sto
sunkach polsko-litewskich uważany Jest 
przez Litwę za normalny — zakończył 

prywatnym. Żadne negocjacje politycz- zamiast rzeczowej dyskusji napotykała' min- Beck. 

Sprawcy napadu na prof. Handelsmana 
z o s t a l i u j ę c i i a r e s z t o w a n i . — - D z i ę k i s z l a c h e t n e m u s t a n o w i s k u 

u c z o n e g o n a p a s t n i c y n i e p o n i o s ą k a r y . 

Warszawa, 22 marca. ' 
(B) Dowiaduiemy się, że warszaw

skie władze śledcze i prokuratorskie po 
kilkudniowych poszukiwaniach, wykry
ły wszystkich sprawców napadu na 
dziekana wydziału humanistycznego Uni 
wersytetu Warszawskiego,jprof. dr. Han 
dełsmana. Wszyscy sprawcy napadu są 
aresztowani. 

Władze policyjne dowiodły, że w na
padzie brało udział pięć osób, a miano
wicie student: Zygmunt Dziamaga, stu
dent Tadeusz Bartoszewicz, bezrobotny 
biuralista.' Edmund Janiec,, malarz' poko

jowy Edward Gajkowski i Ryszard Ares 
nieustalonej profesji. Aresztowani należą 
częściowo do sekcji młodych Stronnic
twa Narodowego, a częściowo do sekcji 
rzemieślniczo-robotniczej tejże partji. — 
Ani. jeden z aresztowanych nie przyznał 
się w toku śledztwa, prowadzonego 
przez sędziego śledczego Szwedowskie-
go i wiceprok. Kożuchowskiego do udzia 
Ju w napadzie, jednak wywiad policyjny 
dowiódł im zorganizowanie i wykona
nie nocnego napadu na prof. Handels
mana, w ton sposób, że wszelkie zaprze 
czenia wydają się władzom prokurator-. 

Ścięcie mordercy. 
ty Berlin, 22 marca, 

[i«'.miejscowości Arnsbcrg w West-
| V].eieto dziś rano mordercę Heinze-
"t „Rżanego na karę śmierci za otru-

e l żony. 

Milioner, ścigany jak dzikie zwierzę, 
nigdzie nie może znaleźć przytułku. — Siad po Samuelu 

Insullu tymczasem zaginął. 
Londyn, 22 marca. Port Said, 22 marca. 

. Z Addi Abeby donoszą, że rząd abi- Parowiec „Maiotis" dotychczas nie 
syński oświadczył, że nie może udzielić przepłynął Ikanalu Suezkiego. W kołach 
wizy wjazdowej znanemu', ze swych 'portowych krążą''najróżniejsze "pogłoski 
przygód. bankierowi amerykańskiemu; co do^zamiarówi zbiegełgo milionera chi-
Samuelowi ilnsullowi, któryrjest ściga-, cagowskiego. /Istnieją nawet, przypusz-
nypnzez amerykańskie władze sądowe.' czeliia, że Samuel Insull naipełnem mo-

.Jakkolwiek Insulinie zwrócil^się do-,' rzu przesiadł-się do hydroplami. W/e-
tychczas z.'prośbą ;o, udzielenie, mu pra- -dług', innych •pogłosek, „Majotis" zmienił 
wa pobytu na terytorium -Abisynii, •'to', kierunek i podąża ku zachodowi, 
jednak rząd uważa za wskazane pod-j' Insull ma rzekomo y.amia-'. udać się 
kreślić, że nic mógłby udzielić mu wizy Ido Monte Carla; i 

skim nieprawdziwe. 
Wobec tego prok. Kożuchowski po

stawił wszystkich pięciu w stan oskarżę 
nia z art. 133 kod. kam., mówiącego o 
czynnej napaści na urzędnika państwo
wego podczas, lub z powodu pełnienia 
przezeń obowiązków służbowych. Prze
stępstwo takie karane jest więzieniem 
do 5 lat. 

Jednakże władze śledcze i prokura
torskie stanęły przed poważnem zagad
nieniem. Okazuje się, że wytoczenie 
sprawy sądowej aresztowanym jest bar
dzo trudne i niemal niemożliwe, albo
wiem ofiara napadu — prof. Handels-
man — odmawia udzielenia władzom 
policyjnym wszelkich informacyj. 

Prof. Handelsman oświadczył ponad
to prok. Kożuchowskiemu, że „w duszy 
przebaczył już' nieopatrznym młodzień
com".—Jest rzeczą zrozumiałą, że pror. 
Handelsman musiałby w rozprawie sądo 
wej przeciwko 5 młodzieńcom, być naj
ważniejszym świadkiem, jednakże prof. 
Handelsman, odmawiając wyjaśnień, 
oświadczył, że czyni to dlatego, że nie 
chce oskarżać młodzieńców. 

Z powodu stanowiska prof. Handels
mana, wtadze będą musiały chyba zre
zygnować z wytoczenia sprawy pięciu 

\ młodzieńcom i Uczą się nawet z tem, źe 
] w ciągu najbliższych dni, będą musiały 

ich zwolnić. 
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Tajemnica śmierci deputo 
który był skarbnikiem bandy Stawiskiego. — 
otruty arszenikiem za chęć zdemaskowania bandy przez 

wydanie książki p. t. „Podwójne życie" 

Galmot został ppło 
ny< 

Paryż, 22 maroa. 
(Pat) — Zakomunikowane przez dep. 

Henriofa rewelacje na temat łączności, 
jaka zachodzi pomiędzy bandą Stawi
skiego, a zagadkową śmiercią w r. 1028 
Galmota, wywołały wielkie wrażenie.— 
Komisja dla 6-praw Stawiskiego, posta
nowiła nie ogłaszać narazie stenograficz 
nego sprawozdania z referatu Henriot'a, 
aby nie ujawniać szczegółów, które mo
głyby pokrzyżować dochodzenia śled
cze. — Do wiadomości ogólnej doszło je 
dynie, że dep. Henriot odczytał na korni 
sji kilka listów z okresu 1926-1928, po
chodzących od Arlette Simon, Romagni-
no, dr. Vachet oraz korespondencję, do
tyczącą niejakiego Karola Brouilhet. — 
Z listów tych wynika, że zmarłego po
sła Galmota łączyły z bandą Stawiskie
go zażyle stosunki. Sam Stawiski pro
wadził interesy z dep. Galmot, używają
cym zresztą sławy awanturnika. Był on 
poszukiwaczem złota, handlarzem ru
mu i przygodnym dziennikarzem. 

Według relacyj Henriola, dep. Gal
mot w jednym z listów radzi aresztowa 
nemu obecnie Hayotte'owi, aby włąozyl 
do rachunku honorarjum obrony Arlette 
Simon.— Wiadomo, że w tym czasie, Lj. 
w roku 1926, obrońcą tym był Paul-
BcncOur. W innym liście Galmot radzi 
Stawiskiemu, aby za wszelką cenę wy
dobył przebywającego w więzieniu Hay 
otte a. Galmot pisze, iż zna człowieka i 
całą sprawę podjąłby się załatwić z prze 
wodniczącym odpowiedniej izby karnej 
za 20 tys. franków. W kołach komisji 
mówiono, że chodziło tu o bardzo po
ważnego adwokata. 
••^Henriot przedstawił wreszcie komisji 
nawpół spalony list z podpisem Stawi
skiego. List ten pisany był do wspomnia 
nego Brouilhet i przejęty później przez 
dep. Galmot. Stawiski pisał: „Sądzę, że 
Galmot zrozumie wreszcie, co znaczy 
stawać mi na drodze". 

W trzy tygodnie po tym 1'śde, dep. 
fiaknoi umarł, zatruty arszenikiem. 

OSTATNIE CHWILE GALMOTA. 
Paryż, 22 marca. 

(Pat) — Dzienniki przypominają histo 
rję śmierci dep. Galmota. Galmot piasto

wa! mandat z Gujany. Był on poszukiwa 
czem złota, uprawiał handel rumem, 
współpracował również w pismach, jako 
dziennikarz, Działalność Galmota dawaJ 

I i niejednokrotnie powód do interwencji 

władz. M. in. był on skazany w sprawie 
oszustwa na więzienie. 

Awanturnicze życie zakończył w za 
gadkowy sposób w szpitalu w Ca 
Ostatnie siowa umierającego 

yenno 
Galmota 

Działalność Stawiskiego w Anglii. 
Wubiieme o»ob7.stfo»ci an£telslci«e oo. 
lamlessane w esferie S«aw8iB«ieś«. 

Paryż, 22 marca. 
Prasa zwraca uwagę na żywą wymia 

nę wiadomości pomiędzy policją francu
ską a angielską. We Francji bawili ostat 
nio przedstawiciele Scotland Yardu, któ 
rzy natrafić mieli na ślady udziału w nfe 
rze Stawiskiego wybitnych osobistości 
angielskich. Odpowiednie akta przesła
ne zostały do Londynu. Naskutek zapo
znania się z tern dossier, bawi od kilku 
dni we Francji 
Canning. 

Paryż, 22 marca. 
Agencja Havasa w doniesieniu z Lon

dynu, zaprzecza relacjom dzienników, 
jakoby w aferę Stawiskiego były zamie
szane polityczne osobistości angielskie. 

Oszust przyjeżdżał często do Londy
nu, ale utrzymywał on stosunki jedynie 
w kołach handlowych i teatralnych. Do
chodzenie w Londynie ma na celu wyszu 

byty: „Umieram, otruty przez moich \v . 
gów politycznych". — Było to w UP 
1928 roku. O zatrucie posądzona W ^ 
służąca Galmota oraz kilkanaście ° s 

z pośród miejscowych murzynów- w J 
„o długiem dochodzeniu, 2 0 8 

uwolnieni od winy i kary. — Tym 
bem zagadka śmierci Galmota nie. 

oso 
zo

stała dotychczas rozwiązana. 

ŚMIERĆ ZA CHĘĆ WYDANIA KSIA*? 
Prasa twierdzi, że dep. Galm°t 

b u 

Olbrzym 
t̂ e Hokot 
N o Hok 

mieszkai 
Pożar v 
rod ludni 

w popł 
że dep. uaunw* *<> .«-.-.'•-

mował w mafji urząd skarbnika. Gah*J j j o d klik 
zginął śmiercią tajemniczą, a przy f*J Ib ifPlf z 

okazji zaginął również i manuskrypt f» EL w s k u 
go książki p. t. „Podwójna egzystencji *n rozszi 
Dzienniki przypuszczają, że w tej vw» Jfi-
nie książce Galmot chciał odsłonić t*i«f Ĵoja w 
nicę mafji i za to prawdopodobnie iP?'| Z*™*, c 
kała go kara śmierci. — Inne dzieflfl'*1 Jjv~ 1 °8 

ułatwił kom; £Wde cię; kanie rachunków, jakie Stawiski posia- J p-̂JK̂™*™ rM̂tt̂^̂î l̂r̂ Ŝtawîfĉk** 
szef Scotland Yardu, | dal w bankach pod róznemi nazwiskami j * g 2 6 

D o b i l i s p c i d e k d i o l e r d . ^ 
Rekordowa baissa na Nowy Jork w Warszawie. 

Zwyżka marki niemieckiej. 
Warszawa, 22 marca. 

W dniu dzisiejszym nastąpiła na 
giełdach europejskich powszechna i to 
bardzo poważna zrtiżka dolara. Zarówno 
w Paryżu, jak i w Warszawie, dolar stoi 

jątyń, kil 
1(>niu, ora 
"anckiej 

•„ do Jtów. Rć 
v o wiele niżej górnego punktu złota, o ile | wać, jakie są istotne powody a P a d ^ o l n ' PCt szkol 
przyjąć, że punkt ten nie uległ obniżce 
w związku z możliwem potanieniem 
transportu złota do Stanów Zjednocz. 

W chwili obecnej trudno się zorjento-

Grób przedhistoryczny na terenie Pabianic 
zo§i«al zabezpieczony dla badeso 

naukowych. 

Oficjalne notowanie złotego w Berlinie 
WkrókeWcgrsiawa bediienotowała dewizy berlins&fige 

skę — 47,375, gotówka — 47,235 — 
47,415. 

Warszawa, 22 marca. 
Dowiadujemy się, ze w kołach mia

rodajnych rozważany jest zamiar wpro
wadzenia w najbliższym czasie oficjal
nych notowań dewizy na Berlin na gieł
dzie warszawskiej. Pozostaje to w zwiąż 
ku z podjęciem oficjalnych notowań zło
tego na giełdzie berlińskiej. 

Berlin, 22 marca. 
Na giełdzie berlińskiej wprowadzono 

od dziś oficjalne notowania złotego. — 
W cedule giełdy berlińskiej, gdzie do
tychczas kurs złotego figurował w ru
bryce notowań nieoficjalnych, podano 
dziś następujący kurs oficjalny: dewiza 
na Warszawę — 47,275, wyplata na Pol 

lara, Jedną z wersyj jest wyżej wspyjj, pnia trze 
niane obniżenie się górnego punktu * ,e. pzczone. 
które mogło nastąpić naskutek potpj. 
nia przewozu złota do Ameryki i or 

, Przyczyi 
J Wybuch 

* fjjych. o leząca p Siała n 
f Synków 

W diziel 
T dantejslk 
p poploi 
ty>rtu. T 
tiorza, ji 
1 wojsk 

Zadek i 
ra mogls 
ofiar w 1 

J okolice 

Burmisti 

Pabjanice, 22 marca. 
W związku z przypadkowem odkry

ciem grobu przedhistorycznego na tere
nie Pabjanic, przed kilku dniami udał 
się na miejsce delegat oddziału prehisto
rycznego Muzeum Etnograficznego w 
Łodzi, mgr. Jan Pitzke, celem stwierdzę 
nia wieku znaleziska i zabezpieczenia 
przed zniszczeniem w dalszej przyszło
ści. — Jak się okazuje, przedmiotem od 

wujący kilka popielnic ze szczątkami 
spalonych zwłok, chronologicznie przy
należny do starszej fazy okresu lateń
skiego (300—150 lat przed Chrystusem). 

Ten rodzaj grobów dotychczas rzad
ko był spotykany na terenie woj. łódz
kiego. Ze względu na ważność znaleziska 
i bardzo płytkie położenie, bo zaledwie 
na głębokości 30 cm. pod powierzchnią 
ziemi, muzeum rozpoczęło niezwłocznie 

Skazanie 28 komunistów 
w Niemczech. 

Berlin, 22 marca. 
W Koszalinie na Pomorzu ogłoszo

no w procesie przeciwko 28-miu komu
nistom wyrok skazujący 19-tu komuni
stów na karę więzienia i ciężkiego wię
zienia od 2 do 2 i pól lat, za przygoto
wywanie zdrady stanu. 

ki kosztów kuracyjnych. 
Na giełdzie warszawskiej 

w dniu dzisiejszym czek na Mowy ""J 
5.28 i pół wobec 5.30 i 3/4 w dniu 
rajszym. Kabel notowano 5.28 i 3'4 .,, 
5.29 wobec 5.31 wczoraj. Na p°dkres' 
nie zasługuje, że w ten sposób czek ̂  
Nowy Jo^k osiągnął rekord bais»? ^ 
Warszawie, zanotowany przejścia 0# 
dniu 16 listopada r. ub. w czasie u^^ji, 
ki od dolara w Stanach Z jednocz^ ̂ riT11115!' 
Funt spadł z 27,12 wczoraj do 27.05 * jĝcenta 
dniu dzisiejszym. — Nieoficjalne A0 u 
wania marki niemieckiej wyk8* 
wzrost z 209.80—210.00. , JJ 

W Paryżu notowano przy dzisie)5? ̂  
otwarciu N.Jork 15.13 i pół wobec t?'^ 
i pół przy wczorajszem zamknięciu- * 
dyn spadł z 77.59 do 77.27. , ^ 

W Zurychu notowano dziś urzS^Ji 
N. Jork — 3.08 i pół wobec 3.09 1 ^ 
wczoraj. Londyn osłabł z 15.80 i V°\ k 
15.77. — Berlin wzrósł z 122.42 i ? b i 

122.52 i pól. ,1 
W Londynie, Paryż wykazał w",z # . 

z 77.53 przy wczorajszem zamknięc'Jci, |( W 
77.21 w ciągu dnia dzisiejszego. ^e\\c) 

w stosunku do dolara, pozostała &' ,|y 
więcej bez zmian z uwagi na równ0' * 
spadek dolara i funta 

^aga się 
?lia środ' 

ciepłego 
, Tzy znaj 

5 Wśród 
fttPejczyl 

Wjadom 
Wołała r 
„,^ożar u 
f*y ogni 
So. Ludn 

krycia jest grób t. zw. skrzynkowy, t. j . I eksrploataq'ę zagrożonej części cmenta-
zbudowany z większych głazów przecho I rżyska. 

duńskie okręty za polski węgiel. 
&eanxafcc1a śttąshiego przemysłu górniczego 

% duńshicm ton>atxustniem onrętomem. 
Warszawa, 22 marca, J Ostatnio, jak się dowiadujemy, roz-

Od pewnego czasu między duńskiem I patrywana jest ewentualność wybudowa 
- nia przez towarzystwo „Johnson" dwuch 

statków osobowo-towarowych o pojem
ności 8 tysięcy ton każdy, wzamian za 
dostarczenie im odpowiedniej ilości wę
gla polskiego. 

Bardziej konkretna już pod tym 
względem propozycja ma być w tych 
dniach przedłożona przez pełnomocnika 
towarzystwa duńskiego, który przyby
wa w tej sprawie do Katowic. 

Propozycja ta rozważana jest rów
nież przez czynniki rządowe, bez któ
rych zgody tranzakcja nie mogłaby dojść 
do skutku. 

Między Polską i Niemcami 
z dniem 1 kwietnia wprowadzony 
stanie telegraficzny obrót pienie*"? 

Berlin, 22 marca. 

towarzystwem okrętowem „Johnson 
Kopenhadze i górnośląskim przemysłem 
węglowym, prowadzone są rozmowy na 
temat ewentualnej wymiany węgla pol
skiego na statki oceaniczne, które były
by wykonane w stoczniach duńskich. 

i Nowe książki wypłat 
dla robotników I pracowników umysło

wych do nabycia w firmie 
A. J. O S T R O W S K I . S - C Y 

Piotrkowska 55. 

Z diniem 1 kwietnia r. b. dopuszczo
ne będą w obrocie pocztowym między 
Polską a Niemcami pieniężne przekazy 
telegraficzne. Dopuszczalne jest przeka
zywanie z Niemiec do Polski najwyżej 
1700 złotych polskich, zaś z Polski do 

K^Ząc w 
zator 

•rf5? f0^ 
Niemiec 800 marek nicmieckichi Pg^j' klĵ  W

S 1 ^ 
czem ze względu na ograniczenia et k?,^a j j z 

zowe w Niemczech przekazywanie ^ (j 0 

jedną osobę w ciągu miesiąca s U t n ^ e c i ' ' 'c W Dzj< 
kraczającej 200 marek, wymaga fiP < . 
nego zezwolenia urzędu dewizoW e* i| ri °da z 

k , 0 miej 
poni Klęska powstańców turkiestański6j||f 

Dowódca armii powstonczef zB»5̂  CHi™ ze swym silabem 

ft*AT) 

Moskwa (PAT), 22 marca. 
Według Informacji z Bachtu wódz 

powstańców turkiestańskich gen. Ma-
tczułna, po klęsce zadanej przez wojska 
rządowe w prowincji Sing-Klangu, usi
łuje wycofać się w kierunku prowincji 
Hansaux, swej pierwotnej bazy opera
cyjnej 

cami wojska rządowe 
miast środkowego Turkiestany * , W i * 
zostawały pod władzą powstań Qlv 
W rę<=e wojsk rządowych wpadw ^ 
tern cała artylerja Timganów o r ' 
tysięcy jeńców. . ( P A ' P \ 

Gen. Matczuin stara * Hi 
ze swym sztabem, w przys 

pitai 
3 osób 

W pościgu za uciekającymi powstań-1 specjalnie samochodach. 
t. spadł 
kowani 
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Straszny p o ż a r m i a s t a H o k 
pcu 
iyl» 

.tal* 

płonęło 23.000 domów mieszkalnych i gmachów p u b l i c z 

nych.— 660 osób zabitych, 460 rannych.— 92.000 o s ó b 

• bez dachu nad głową. 
Wunte§skie sceny podczas 

z»i* 

Pibrzvmi n n * o , T O k , ° " , 2 3 ! t i a r C a ' | ? a n i ^ - Ponjeważ nad 
"ibrzyrni pożar zniszczył miasto por | huragan, który jeszcze bardziej powięk

sza zamieszanie i ponikę wywołaną po
żarem. Dzielnica handlowa ora z część 
miasta, w której znajdowały sJę teatry 
i miejsca rozrywek, zostały doszczętnie 
zniszczone. Więźniów udało się urato
wać w ostatniej chwili z płonącego wic-

Fe Hokodate na wyspie Hakkaido. 
Psto Hokodate liozy około 200 tysię-
P mieszkańców. 
L^ożar wywołał nieopisaną panikę 
?*od ludności. Tysiączne tłumy ucie-

1P w popłochu na brzeg morza. Panu-
moj 2*od kilku dni dotkliwe chłody, oraz 
tej j Wy śnieżne utrudniały akcję ratownd-
K Su Wskutek gwałtownego huraganu 

cj» rozszerzył się z niezwykłą szyb-

ijem j Woda w hydrantach straży pożarnej 
pot* | ^arzia, co utrudniało akcję ratowni-
jjiki % — Pogorzelcy znajdują się w nie-
;oiH' W e ciężkich warunkach materjal-

j Przyczyny pożaru są nieznane. Po-
^ B Wybuchł we wczesnych godzinach 
^ ^nych. O godz. 5-ej rano cała dzlelni-

I Ucząca przeszło 25.000 domów przed 

1 1'jwiała morze płomieni. 8 wielkich 
ę | Wików bankowych, 5 budynków in-

pcyj użyteczności publicznej, wszy-
Fje gmachy państwowe, kilka starych 

* J!'3tyń, kilkanaście browarów i fabryk 
poniu, oraz kościoły katolickiej i pro-
i *|anckiej misji spłonęły aż do funda-

j/o ^tów. Również niemal wszystkie bu-
^ki szkolne leżą w gruzach. Urzą-
Na trzech doków w porcie zostały 

'jp Uczone. 
flłt' -W dzielnicy portowej rozgrywały 

* dantejskie sceny. Ludność ueiekają-
fifin £V popłochu przed ogniem, rzuciła się 
jorfc ;fortu. Tysiące osób chciało skoczyć 
,cp>' "iiorza, jedynie dzięki silnemu kordo-
4 io M wojska i pollcil, zdołano utrzymać 
eiW Fądek 1 przeszkodzić katastrofie, 
li Jt* Fa mogłaby pociągnąć za sobą tysią-
,« 4 £ ofiar w ludziach- pożar ogarnął rów-
ó * F okolice miasta i strawił 6 pobliskich 
U * I tak. 
X4P .Burmistrz Hokodato zwrócił się do 
)5 4 %x centralnego z prośbą o pomoc 

zjenia. Znajdują się oni obecnie pod 
strażą wojskową. 

Huragan szaleje nad całą Japonią, 
powodując olbrzymie zniszczenia. We
dług dotychczasowych obliczeń, w sa
mem tylko Hokodato towarzystwa ase
kuracyjne będą musiały wypłacić prze
szło 50 miljonów jenów-

Tokio, 22 marca. 
(PAT) Gubernator wyspy Hokkaido 

ogłasza, że ofiarami pożaru w mieście 
Hokodate padło 660 zabitych i około 460 
rannych. Wszystkie gmachy publiczne 
I 23 tysiące domów mieszkalnych uległo 
zniszczeniu, 92 tysiące osób pozostało 
bez dachu nad głową. 

Rozruchy szoferów w Nowym Jorku. 
5 ty 8-, szoferów opanowało Broadway I poczęło niszczvć t n k s ń w i H 

Zacekła walka pomiędzy strajkującymi kierowcami 1 polfcją"* 
Nowy Jork- 22 marca 

Wczoraj wieczorem w dzielnicy te
atrów na Broadway miały miejsce po
ważne rozruchy. 

Strajkujący szoferzy rozpoczęli utarcz 
ki z policją. 

Na pomoc awanturującym się szofe-
fom przybyło 5 tys. towarzyszy, 
KTÓRZY OPANOWAWSZY BROAD

WAY, 
poczęli niszczyć taksówki, których 

właściciele nie przyłączyli się do straj-
r.u. 

W chwili zakończenia spektaklów te
atralnych, gdy publiczność zaczęła 
opuszczać gmachy teatrów, 

ZAJŚCIA POWTÓRZYŁY SIĘ ZE 
ZDWOJONA SIŁA. 

W kilku miejscach strajkujący szo
ferzy zaatakowali nawet policję, która 
w małej liczbie nie mogła im stawić czo
ła. Naskutek zajść zawezwano specjalne 
posiłki policyjne. 

Ą 

i 

i01 i 

f^aga się on przedewszystkiem nade 
/1'a środków żywności, lekarstw, o-
K ciepłego ubrania dla pogorzelców, 
ij^zy znajdują się bez dachu nad glo-

Wśród ofiar katastrofy jest wiele 
T0Pejczyków i amerykanów. 
Wiadomość o pożarze w Hokodato 
Wołała przygnębienie w całym kraju. 
Pożar udało się opanować wojsku i 

t*ży ogniowe! dopiero o godz. 7-ej 
Ludność miasta jest opanowana 

Czesi zaogniają stosunki z Polakami 
n a Ś l ą s k u C i e s z y ń s k i m . — K o n f i s k a t a 

n a k f i a d u p o l s k i e g o t y g o d n i k a . 
Cieszyn, 22 marca. 

(PAT) Władze czeskie; skonfiskowały 
dziś cały nakład tygodnika' polskiego 
„Prawo Ludu", wychodzącego w cze
skim Cieszynie. Powodem konfiskaty 
był artykuł, potępiający metody walki 

szo»ści polskiej na Śląsku-i krytykujący 
manifestację czeskich, socjal-dem^kraT 
łów,' któraoflrjye1 sie""rfla' w''rMcrrodząi 
cą nicdlzielę w Trzyńcu. 

Zajęcie całego nakładu pisma pol 
skiego odbyło się przy licznej asyście 

szowinistów czeskich a także i socjal-1 policji i żandarmerii, 
demokratów czeskich przeciwko mniej-1 

Walka o kolonje dla Niemiec. 
W A n g I J i p r o w a d z i j a l o r d R o t h e r m e r e . 

z Waszyngton, 22 marca. 
(PAT) Przed dzisiejszą Zasadniczą 

konferencją w sprawie sytuacji strajko
wej w przemyśle samochodowym i ko
lejowym, w dniu wczorajszym odbyły 
się stępne rozmowy w Białym Domu 
między.prez. RooseveItem a przedsta
wicielami przemysłu automobilowego. 

Ludzie otoczenia prez. Rosevelta wy 
rażają się z optymizem o przebiegu roz
mowy, spodziewając, się, że uda się zna 
leźć szczęśliwe załatwienie tego groź
nego konfliktu. 

Przedsiębiorcy kolejowi zgodzili się 
w dniu wczorajszym na propozycję ar
bitrażu, wysuniętą ze strony pracowni-
ków. 

Londyn, 22 marca. 
Lord Rothermere występuje dzisiaj 

na łamach „Daily Mail" z poparciem nie
mieckich żądań kolonialnych. Lord Rot
hermere proponuje, aby W- Brytania 
zwróciła Lidze Narodów pełnomocnic
twa mandatowe nad b. koloniami nie-

uożba powodzi w okolicach Dtwiny 
>*fZiastęcz&a Słzisna p o d w o d a - — Zator todówp 

na p r z e s t r z e n i 3 fófm. 

(PAT) 
Głębokie, 22 marca-

Lody na Dźwinie ruszyły, 
K * - H V * ™.elkie zatory. Po wczoraj-

ttJ* zatorze, który spowodował gwał-
1 ne podniesienie wody, dziś rano u-
., r zył się nowy zator na przestrzeni 

fh- w odległości 8 kim. poniżej mia
r k a Dzisny. Woda szybko podniosła 
,|V \\[ f O i i i *u \anmta/> noro Poziomu 8.90 m., zalewając parę 

Ę ^ Dziśnie. 
[i, Woda z chwilą przesunięcia się zaito-

do miejscowości Hryhorowicze (15 
& poniżej' D z i s n y ) spadła 
W°mu 7.80 m. Lody powyżej ujścia 
UK l Dzisny do Dźwiny jeszcze stoją, 
ty stronv Rosji Sowieckiej w rejonie 

°oki!m słychać wybuchy, co wska

zuje, że władze sowieckie bronią swo
ich mostów przed naporem lodu. 

Wobec groźnej sytuacji starosta po
wiatowy powołał w m. Dziśnie komitet 
ratunkowo-powodżiowy, który w poro
zumieniu z władzami wojskowemi poczy
nił przygotowania do ewakuacji miesz
kań w dzielnicach zagrożonych oraz za
pewnił aprowizację. Władze czuwają 
nad bezpieczeństwem. 

Za pośrednictwem konsulatu polskie
go w Dynaburgu, starosta podaje komu
nikaty władzom łotewskim o stanie wo-

Jdy na naszym terenie. Ostatni meldunek 
z godz. 19-ej brzmi: Woda wzrast? 
przeciętnie z szybkością 12 cm. na godzi
nę- Utworzył się nowy zator. Spodzie
wać się należy dalszego przyboru wody. 

astrofa samolotowa w Ameryce. 
osoby zabite, 12 rannych.—Ciężkie rany odniósł ambasador 

chilijski w Waszyngtonie. 
Lima, 22 marca. | pilot poniosły śmierć. Ambasador chi-

A ^ A T ) Samolot linii panamerykań-
f j sPadł na ziemię w chwili po wy

rwaniu. Trzy osoby, w tej liczbie 

lijski w Waszyngtonie jest ciężko ranny. 
Pozostałych 11-tu pasażerów odniosło 
lżejsze rany. 

mieckiemi w Afryce: Tanganiką, Kame
runem brytyjskim i brytyjskim obsza
rem Togo i aby ziemie te zostały prze
kazane Niemcom. 

Lord Rothermere wzywa brytyjską 
opinję publiczną do rozważenia bez ani
mozji swego projektu twierdząc, że o ile 
Niemcy posiadać będą interesy pozaeu
ropejskie, to będą sprawiały mniej kło
potu samej Europie. Aby ten cel osiąg
nąć, warto—zdaniem lorda Rothermera 
— poświęcić 428 tysięcy mil kwadrato
wych z imperjum kolonjalnego W. Bry
tanii, liczącego 2 miljony mil kwadra
towych. 

Za spowodowanie kata
strofy kolejowej 

dwaj sprawcy skazani na śmierć. 
Moskwa, 22 marca. 

W procesie o spowodowanie kata
strofy kolejowej na stacji Tawaruj na 
Urailu, dwaj główni oskarżeni skazani 
zostali na śmierć, zaś pozostałych 9-ciu 
na więzienie od jednego do 10-ciu lat 

Wiedeń, 22 marca. (PAT), 
Jak donosi „Wiener Zeitung" w pro

jekcie nowej konstytucji austriackiej o-
puszczone będzie słowo „republika". 

Oficjalna nazwa Austrii w stosun
kach międzynarodowych będzie odtąd 
brzmiała „Austrja" (1'Autriche). albo też 
„państwo związkowe Austria". 

Rada ministrów obraduie obecnie 
codziennie nad projektem konstytucji. 
Omawiany jest w szczególności stosu
nek rządu związkowego do rządów kra 
jowych. Z początkiem przyszłego ty
godnia rząd zasiągnie opinii przedsta
wiciel! krajów austriackich. 

I w Kaiiołon l i i i 
wydarzyła się skutkiem niedbalstwa francuskiej firmy budowlane]. 

Blałogród. 22 mrąca. 
Na miejscu katastrofy oberwania się 

ze stromej ściany w kamieniołomach 
koło Pristiny olbrzymiego bloku skal
nego pracują nieustannie oddziały sa
perów. Blok, który runął na grupę 60 
robotników jest tak wielki, iż musi być 
rozsadzony dynamitem. Spod drobniej
szych odłamów skalnych wydobyto na
razie 26 zabitych i 7 rannych, których 
odstawiono do szpitala w Pristanie. 

Katastrofa ta rozpętała w prasie ju
gosłowiańskiej wielką akcję przeciwko 
kapitalistom francuskim, którzy w po
goni za zyskiem stosują jaknajdalej idą
ce oszczędności, nic patrząc na niebez
pieczeństwa, grożące robotnikom. 

Prace w kamieniołomach prowadzo
ne były przez francuską firmę Battig-
nollcs, budującą linję Ikolcjową Pristina 

i — Pecz. 

Jest to sama firma, która była przed
miotem debat parlamentarnych w zwiąż 
ku z posądzeniem ministra kolei Rado-
jewicza o poszkodowanie skarbu pań
stwa na sumę 100 miljonów złotych na 
korzyść firmy francuskiej-

Ta sama firma budowała przed trze
ma laty most na Sawie pod Belgradem, 
przyczem wskutek niedopatrzeń tech
nicznych i niedbalstwa straciło życie 
kilkunastu roobtników. 

Pierwiastkowe śledztwo, prowadzo
ne w Pristinie wykazało, że i tutaj ka
tastrofa, w której zginęło conajmniej 50 
ludzi, spowodowana została przez nie
dbalstwo Francuzów. 

Okazało się, iż kierownik robót był 
od dwóch dni nieobecny na miejscu, po
nieważ zaś nie miał zastępcy inżyniera, 
pracami kierował młody, niedoświad
czony majster. 
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Odkrycie zoologów rosyjskich. 
Badanie fizjologii i biologii zwierząt. — Opierano się 
dotychczas na nieprawdziwych danych.—UdosKona-

lona hodowla soboli. 
Moskwa, w marcu. 

W Moskwie istnieje ogród zoologicz
ny. Dzisiaj, jak i przed wojną, pełno tam 
dzieciaków i dorosłych. Może mniej kar
mi się zwierzęta chlebem aniżeli daw
nie, bo zbytku chleba i ludzie nie mają, 
ale przecież znajdzie się zawsze jakiś ko 
-jzonek, garś trawy, czy nawet resztka 
obiadu, trochę żołędzi, czy nad/psute 
jabłko, aby podać zwierzęciu. 

Powierzchownemu obserwatorowi 
wydaje się, że moskiewski ogród zoologi 
cany jest tylko miejscem wytchnienia i 
spoczynku. W rzeczywistości jest jednak 
inaczej. Został on przed kilkoma laty 
przekształcony w ten sposób, i i właści
wie jest to olbrzymi .warsztat pracy zoo-
''-•Jiczncj. Prace tego warsztatu posiada 
i1} doniosłe znaczenie naukowe -L gospo
darcze. 

Zoologowie rosyjscy doszli do wnios
ku, że cała nauka zeologji jest fałszywie 
postawioną, Zoologja zajmowała się do
tychczas głównie opisywaniem zew
nętrznego wyglądu zwierząt oraz bada
niem rozmieszczenia zwierząt na kuli 
>icmskicj oraz klasyfikacją świata zwie-
rzęcrjjo, natomiast fizjologja i biologja 
"7/ierząt stanowi dla zoologów w więk! 

"ści wypadków nieprzeniknioną tajem i 
; ~q . A jednak właśnie te dziedziny zo- J ~ ^' * L - » - S ^ M A « » R » \ J V W 7 N V ' 

oogii najbardziej nadają się do prakty,GeneraliciaReichswehry zostałapoznawiona, wpiy^wV 
n

 ę tezę przykładem Pi z y w ó d c y bojówek wcieleni do korpusu oficerskiej 

polowanych wiewiórek. Sobole pożera
ją głowę wiewiórki, szyję oraz nerki, 
natomiast z zasady nie ruszają pozosta
łych części wiewiórczego ścierwa. Zbada 
no te części organizmu wiewiórki i oka 
zało się, że posiadają one bardzo dużo 
związków fosforowych i Upoidów, któ
rych sobol potrzebuje dla podtrzyma
nia swego minimum biologicznego. Tym
czasem dotychczas karmiono sobole 
zwykłym mięsem. Cóż dziwnego, że so
bol chudł, „tęsknił", kategorycznie od
mawiał rozmnażania się aż wreszcie 
zdychał? Teraz karmi się sobole tem, co 
jedzą na swobodzie. 

W Rosji Sowieckiej istnieje iui kilka 
farm, hodujących sobole, które rozmna
żają się tak samo, jak króliki, oWce czy 
świnie. Nie ulega wątpliwości, że Rosja 
dojdzie do posiadania olbrzymiej ilości 
sztucznie hodowanych soboli i zarzuci 

zaś w dwa miesiące później pojawia się 
potomstwo, a więc już w lipcu można 
na nie polować. Zajęto się sprawdze
niem tych danych i okazało się, że jest 
to nieprawda. W marcu odbywa się — 
że tak powiemy — tylko „flirt", zaś pa
rzenie się ma miejsce właśnie w lipcu 
Samiczka nosi młode nie dwa miesiące, 
lecz dziew^ąć. Innemi słowy: polowało 
się na sobole w okresie, kiedy powinny 
być najbardziej oszczędzane t.j. podczas 
okresu ruji i w czasie, kiedy samiczki 
rozpoczynają ciążę. Gdyby tak działo 
się jeszcze kilkadziesiąt lat, sobole były 
by zupełnie wytępione. 

Odkrycia zoologów moskiewskich są 
ważne nietylko dla Rosji, ale dla całego 
świata. Przydałoby się, aby również i 
nasze zainteresowane koła przyjrzały 
się tym pracom, bo przecież dość pie
niędzy wydajemy corocznie na zakup 
futer zagranicznych, a możnaby takie 

Międzynarodowy konkurs 
tańca artystycznego 

W dniach 27 maja — 16 czerw-
.b. 

niemi rynek światowy 
Druga rzecz: dotychczas zoologowie • same zwierzęta hodować w kraju, 

uważali, że sobole parzą się w marcu, I K. P. 

odbędzie się w Wiedniu wielki, mię' 
narodowy konkurs tańca artystycznej! 
i kongres tańca ludowego. . 

Celem konkursu jest ujawnienie tai 
dych talentów i utorowanie im drogi K 
sukcesom wszechświatowym. Nie W™ 
więc dopuszczone do konkursu znane 1.°̂  
sławy taneczne o zasięgu wszech^* 
towym, zarówno solowe, jak zespo'oWe' 
Uczestnicy muszą wszakże już posiada 
pewne wykształcenie taneczne, z a ^ g . 
czone przez dowody szkolne lub re* j 
mendacje znanych fachowców- ^ o 3 j v . 
waż chodzi jedynie o młode siły, kandT 
dować mogą tylko osoby, które do dfl 

27 maja r. b. nie ukończyły lat 30 ty 
społach lat 35). Kandydaci poniżej ^ 
16-tu muszą prosić komitet o specja 

zezwolenie na udział. . j 
Konkurs rozpada się zasadniczo n' 

działy: 1) konkurs tańca artystycznej] ' 
solowego, zespołowego i baletowego, ' 
konkurs tańca egzotycznego, 3) koaW 
tańca rewjowego. 

Wszelkich informacyj udziela us^' 
telefonicznie lub listownie, przedsta^' 
ciel konkursu i kongresu na Polskę, xf\ 
Henryk Liński, Warszawa, Nowogród2' 
ka 9-5, tel. 9-72-49. 

rekach hitlerowców 
tę tezę 

if.yscy wiedzą, co to jest sobol: nie-
Jkic zwierzątko, żyjące na dalekiej 

hiocy, obdarzone wspaniałem, królew 
'.•?m futrem. Od lat stwierdzono, że so j 

Ib są coraz rzndsze Jedyną drogą zdo 
ii fulta sobolowego było polowanie. 

r'yś!iwi mówili, że soboli spotyka się 
irrjz mniej. 

Próbowano robole chować ?ziucżnie 
: i nu: '.: Okaz alp się 

Wdyelnja w niewoli. 

! ~<z\aVn lo przyjcie, jako pewnik 

i e d na |Łż e par UL, nar o d o wa, -
Któśr pf^ip-T Sflbwałfby popaść 

1 soboli sztucznie nie hodowano. 
T y t r i r ? E 5 2 M w moskiewskim ogro-
p zoologicznym poczęto uważnie przy 
! i ć się życiu soboli. Okaznło się, żc 

Żywią się przeważnie mięsem u-

wi : 

CfeSiśrfeW ideałem 
g o s p o d a r k i miejskiej. 
ChcsteilicU', niewielkie miasto, liczące 61.000 

'eszkańców, polcżone w centrum hrabstwa 
Derbyahtre (Anylja), szczyci sic swoją wzorową 
ilcspodarkn miejską. Oczyszczanie ulic np. do. 
prowadzone jest do doskonałości, a wszystko co 
rablerąfą wozy miejskie zostaje segregowane 1 
prco. altano w zektadach utylizacynjych lub też 
sprzedawrne, jak np. butelki, korki, papier, to
rebki etc. etc. Chestcrfield n|e zna już od 7 lat 
tramwai, a posiada doskonalą komunlkcję miej
ską i podmiejską w postaci autobusów elek-
Irycrnych z trolley. Na ulicach 1 placach mia
sta rozstawionych jest 47 skrzynek alarmowych; 
pc otwarciu skrzynki można się połączyć auto
matycznie z dyrekcją policji i zakomunikować 
dyżurnen-.u, o «Vr chodzi: no o.kradziiuy.. o bój
ce, o napadzie etc. etc. 

Wyższy od Eiffla. 
Najwyższą w Europie wieżę paryską 

Eiffla, prześcignął maszt stalowy anteny 
pionowej nowej stacji w Budapeszcie. 
Maszt mierzy około 310 m. wysokości a 
waży 580 ton. Gigantyczna ta konstrak-
q'a oparta jest o dwa porcelanowe tale
rze izolowane, średnicy około metra, a 
grubości conajwyżej 8 cm. każdy. Resz
tę umocowań wieży antenowej stanowi 
8 odciągaczy stalowych, tkwiących, po
dobnie, jak maszt w fundamentach beto 
nowych, których łączna masa pojemno
ści wynosi około 300 m. sześć. Moc na
dawcza tej stacji ma 120 kw. w ante
nie. 
llllllllllllllillllllllllllllllllllllllllM 

Berlin, w marcu. 
Wprowadzenie paragrafu aryjskie

go do armji niemieckiej, o czem dono
siliśmy przed kilku dniami, ma daleko 
poważniejsze znaczenie, aniżeli to mo
żna sobie wyobrazić. Wśród oficerów 
w Reichswehrze jest tak znikoma ilość 
niearyjczyków, że naczelne władze 

socjalistycznej nie u-
w konflikt z gene-

rajicją, która wypowiedziała swe sta
nowcze'vc"to,' gdyby chodziło tylko ó 
„oczyszczenie" szeregów wojska. 

Ale w grę wchodzi inna sprawa, któ
rej początkiem jest dopiero paragraf a-
ryjski. Jest to zupełnie planowa akcja, 
która doprowadzi do tego, iż Reichs 
wehra jako taka przestanie istnieć, a na 
jej miejsce powstanie narodowo-socjall-
styczna arinja partyjna. Reichswehra 
była dotychczas jedyną instytucją, któ
rej narodowi-socjaliścl nie mogli opa
nować. Stanowiła nadto niebezpie
czeństwo groźne. Uzbrojone kadry, 
mimo dawniejszego ustroju republikań
skiego, zachowały cały kult i pietyzm 
dla monarchii. I w odpowiedniej chwili 
Reichswehra mogła stać się groźnym 
przeciwnikiem narodowego socjalizmu. 

W ciągu lat 14 armja niemiecka by
ła bazą reakcyjnego prusactwa i na
dzieją' zwolenników monarchii. Była to 
armja zawodowa. Żołnierze, wstępu
jący do niej. podpisywali zobowiązanie 
na 12 lat służby. Zrozumiałe, że w cią
gu tak ; długiego okresu, wyszkolenie 
tych żołnierzy dochodziło do oerfekcji. 

Żołnierz niemiecki w ciągu 12 lat po
znawał wszystkie rodzaju broni, mógł 
być użyty na każde stanowisko i w 
Niemczech liczono się z tem. iż ten do
borowy materjał stanie się w przyszło
ści kadrą podoficerów, gdy zmiana trak 
tatu wersalskiego umożliwi powiększe
nie składu, armji. 

, Na czele tej armji zawodowej stali 
starzy generałowie wojenni. Cześć kor
pusu oficerskiego została wprawdzie 
zmieniona, ale bardzo szybko asymilo-
wała się w swem otoczeniu. 

Gdy władzę w Niemczech objęli na
rodowi socjaliści, Reichswehra zacho
wała zupełną neutralność. Wówczas 
jeszcze wierzono, iż nowi ludzie torują 
drogę do restytucji monarchii Hohen
zollernów. Najlepszym tego dowodem 
była zbiorowa depesza, wysłana przez 
generaljcję niemiecka do b. cesarza 
Wilhelma, w miesiąc po objęciu wła
dzy przez Hitlera, depesza, zapewnia
jąca o swej czci dla byłego władcy 1 
deklarująca mu posłuszeństwo na przy
szłość. Prasa niemiecka, która odrazu 
została opanowana przez narodowych 
socjalistów, nie zamieściła o tej depe
szy, ani słowa, ale już wówczas nastą
piło poważne starcie pomiędzy gene
rałem Blomberglem a wodzem bojó
wek szturmowych ministrem Roeh-
mein, który kandydował i kandyduje w 
dalszym ciągu na stanowisko ministra 
Reichswehry, pragnąc przekształcić ten 
resort na ministerstwo obrony krajo
wej. 

Narazie jednak pozostawiono R e l C L 
wehrę w spokoju. I dopiero kiedy, 
raz głośniej zaczęto wysuwać w f . 
czech żądania powiększenia składu 3 

mji do 200.000'ludzi, z sześcioletni1" 
kresem służby i kiedy rząd narod°^j(, 
socjalistyczny coraz bardziej \\cif^c 

z możliwością uwzględnienia żadatf ̂ . 
miec w dziedzinie dozbrojenia, 
piono do realizacji planu ministra R° 
ma. | 

IV 

ś 

4 

Plan ten jest dziś oczywisty" 
wszystkich w Niemczech i to iest °^ 
wątpliwie przyczyną, że generalicja v 

ostro wystąpiła przeciwko worowi ,j. 
niu do armji paragrafu aryjskiego, ^ 
dząc w tem początek nowego sttj< 
rzeczy, który zdegraduje ją z up f^j|« 
lejowanego stanowiska państwa w P 
stwie. ) e. 

Otóż Roehm, Mcząc sie z zezuje 
niem na powiększenie armji, t> r a g

cy 
przeprowadzić to w sposób, n w \ v 
raz na zawsze oddać Reichswehra ,p. 
ręce narodowych socjalistów. Nie 
si się oficjalnego werbunku, lecz v . . 
bardzie] oddani członkowie S. A. tt 
staną wciągnięci na listy 1 wleją sie p0. 
roka falą do koszar wojskowych- Jc 
większenje ilości żołnierzy spoWOfLe. 
konieczność powiększenia ilości o'' j 
i ó w — do Reichswehry wprowad* w 

Na najdalszej północy Polski. 

Cerkiew, dawny kościół klasztorny w Głębokiem, wojew. wileńskie, 
cerkwi — budynek poklasztorny, obecnie sitarostwo. 

Obok 

zostaną na te stanowiska, do Z W ' W 
egzaminu, oficerowie S. A. i S. , % 
Imitujący sie zresztą w wiekszo=c 

b. oficerów cesarskich. r 
I w ten sposób armja stanie sie .ji 

rodowo - socjalistyczną. Ilość n a L i 
w armji przewyższy wówczas ' [ j . 
dotychczasowych żołnierzy. Nowi 
cerowie również szybko opanuia 
wiedzialniejsze stanowiska, wskutek• 
miejętnej polityki personalnej n1'"1^^ 
stwa obrony krajowej, na czele k'^-
go stanąć ma Roehm. Polityczna 1 .^i 
jenna strateqja złącza sie w i r n i ei ciiW 
narodowego socjalizmu i z a n ' # 
Reichswehrę na brunatną, part.vi I i a 

mię. .j,. 
Nie są to bynajmniej planv ^1 

styczne. Widzieliśmy, z jaka k° n , n* 
wencją przeprowadzili Nazi swe P 

wszystkich innych dziedzina00' 
•' chc« 
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panowując je całkowicie. Dziś c ̂ c ? V ' ' 
panować również Reichswehrę- c$i' 
wiście, wiele do powiedzenia rną \ r 

żało, czy Reichswehra pozostaPi ,; 

zależną czy też stanie sie t r z e ' ? '^ 
1- *>wa narodowych soe.ialist°vV, 
S. A. i S. S. ' 

ralicja. Od jej stanowiska będzie ̂ e-
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DZII Siedmiu boi. N MP 
Ju t ro Gabryela Arch. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód ksc>.yca 
Z a c h ó d księżyca 
D ługość dnia 
P r z y b y ł o d n i a 

5.34 
17.5Ł 
9.41 
2.52 

12.22 
4.06 

onfrola w Tow. Kredy-
towem m. Łodzi. 

Wczoraj, przybyli z Warszawy do 
»°dzi dwaj kontrolerzy z ramienia Min. 
~Wbu, celem zlustrowania działalności 
Wejszego Tow. Kredytowego. Od rana 
obywała się lustracja w biurach Towa-
^ystwa. 

Popotudniu przybył również z Mini-
j^fstwa komisarz rządowy w Tow. Kre 
ytowem łódzkiem, p". Wysocki. — Lu-
'Wja potrwa kilka dni. 

R a t u j c i e d z i e c i ! 
Kwesta uliczna w niedzielę. 

, W niedzielę, 25 marca r. b. odbędzie 
J|$ kwesta na dożywianie najbiedniej-
pcK dzieci szkół powszechnych. Rada 
T^kolna Miejska m. Łodzi, zwraca się 
? społeczeństwa z gorącym apelem o 
^Udanie najdrobniejszych bodaj ofiar 
^ puszek upoważnionych kwestarzy. 

Ratujcie głodne dzieci szkolnej 

unędników państwowych. 
, Wobec wątpliwości co do stosowa-

&• ulg przejazdowych dla żon urzęd
ó w państwowych, ministerstwo ko
munikacji wyjaśniło, że żony urzędni-
K państw, stałych, prowizorycz
n i i kontraktowych korzystają z ulg 
fedług stawek tabeli VI-ej taryfy oso-
r^ej, bagażowej i ekspresowej kolei 
Pitnalnotorowych. Tabela ta dotyczy 
gMącznie przejazdów jednorazowych, 
J* zaś przejazdów za biletami dkreso-
*&mi. 
c Minister komunikacji przyznał ulgę 
Mormie szczególnych biletów okreso-
YVH tylko dla samych urzędników, ze 
J^gęldu na osiedlenie się podmiejskie i 
.dzienne przejazdy do Pracy. Ulga ta 
JJe rozciąga się na żony urzędników, 
'łowiąc i tak wyjątkowe odstępstwo 

fasady, że dwuch ulg (okresowa i 
?2ednicza) nie stosuje się równoczes
ne. 

& l i k w i d a c j i sklepu 
^leży natychmiast zawiadomić 

urząd. 
W związku ze zbliżaniem się nowe-

:° kwartału kalendarzowego, wydział 
pomysłowy I instancji przypomina, 

vi ° f , 
odP 

teK , 

k t ó < i 

, id*1 

Ą, 
na 3 

fan*?; 

pif"1-

l i c a 0 

gen"' 

ni" 
rrttr; 

w myśl nowej ustawy o każdem o-
M.̂ rciu lub zamknięciu jakiegokolwiek 
J^ePu. należy niezwłocznie zawiado
mi 1 w y ° l z i a l przemysłowy. O ile przed-
Jwiorcy, otwierający nowe sklepy pa
d a j ą o tem, o tyle zamykający i li-
Dl'dujący swe przedsiębiorstwa prze-
? u tego zupełnie nie przestrzegają, 

zdając sobie sprawy, że grozi im 
j^ażna kara. a pozatem ustaje ich 

°wiązek płacenia podatków-
talara sięga wysokości 1000 złotych 
•pędnie 14 dni aresztu. 

Sala Filharmonii 
KIf! teł. 213-84. 

"ZIELA, dnia 25 marca o godz. 7-ei wiecz. 
fe| Dr. Justyna 

Budz^ska-Tylicha 
wygłosi odczyt na temat: 

H uPolityka ludnościowa 
^Wiadome macierzyństwo' 

dl p O ODCZYCIE NASTĄPI DYSKUSJA. 
w cenie od 50 groszy do zt. 2,— do nabycia 

w kasie Filharmonii. 

50 tys. złotych za oczy dziecka 
ma zapłacić okręgowy zw. Kasy Chorych.—Jak akuszerka 

wypaliła niemowlęciu oczy. 
Niezwykła sprawa w sądzie lwowskim. 

(g) Przed wv.łziałem cywilnym są
du okręgowego we Lwowie to:zył się 
w ciągu trzech lat bezmafa niezwykle 
sensacyjny proces. Pozwanym była o-
kręgowa kasa chorych. Powodem — 
palacz jednego ze szpitali lwowskich. 
Palacz skarżył kasę chorych 
o sto tysięcy złotych odszkodowania. 
Ta wysoka suma pretensyj stanie się 
dopiero wówczas zrozumiała, gdy zwa 
żymy tło, na jakiem powstała: oto pa
lacz Monasterski żądał siu tysięcy zło 
tych 

za oczy swego dzlecka-
Bowiem z winy kasy chorych mała 
Monasterska postradała wzrok i cho
wa sję jako kompletnie »iewidoma. 

Janina Monasterska, żona palacza, 
powiła przed trzema laty w sanator
ium okręgowego związku kas chorych 
dziewczynkę. I3ziecko urodziło się zdro 
we. Każdemu niemowlęciu, po przyj

ściu na świat wkrapla sie w oczy lekki 
roztwór azotanu srebra. Tvm razem 
jednak akuszerka, przyjmująca dziecko 
wkropiła mu dawkę tak mocną, że 
dziewczynka zupełnie oślepła. 

Nieszczęśliwy ojciec wystąpił ze 
skargą sądową. 

Jeszcze przed procesem akuszerka, 
winna temu nieszczęściu, została zwol 
niona z pracy bez wymówienia. Aku
szerka zaskarżyła kasę chorych do są
du pracy. Wyszło wówczas na iaw, że 
przyczyną zwolnienia było wlanie do 
flaszeczki przeznaczone] na lapis do 
oczu dla niemowląt, zbyt silnego roz
tworu. 

W toku procesu zeznawał cały sze
reg świadków, z których większość 
stanowili lekarze. Kilku lekarzy okuli
stów, którzy badali dziecko bezpośre
dnio po narodzeniu się, inni którzy le
czyli je i próbowali przywrócić mu 

Sublokatorzy w i d z i a l n i 

za długi lokatora głównego. — Nowe 
prawo od 1-go lipca. 

Z Warszawy donoszą: 
Zasadniczy przewrót w stosunkach 

najmu lokali w dziedzinie odpowiedzial
ności za komorne wprowadzi nowy ko
deks o zobowiązaniach, wchodzący w 
życie w polowie roku bieżącego. 

Właściciele domów uzyskują roz
szerzone uprawnienia zastawu na wszy
stkich ruchomościach' znajdujących się 

w zajmowanym lokalu. W ten sposób 
sublokatorzy irównież odpowiadać będą 
swoim dobytkiem za uiszczenie komor
nego narówni z lokatorami głównymi. 
Dotąd przy zajęciach ruchomości sublo
katorzy występowali o wyłączenie- w 
przyszłości zaś stracą prawo prowadze
nia takich procesów. 

wzrok już po kilku miesiącach — 
twierdzili, że najprawdopodobniej 

oczy zostały wyparzone 
i że stąd powstała ślepota. Rzecznik 
ojca dziecka wywodził na podstawie 
literatury fachowej, że jedynym powo
dem ślepoty dziecka mógł byó silny 
roztwór lapisu. Brak było niestety fła 
szeczki z resztą płynu, gdyż zaraz na 
drugi dzień po stwierdzeniu ropnego 
zapalenia oczu u dziewczynki i 
u kilku Innych dzieci równocześnie, 

płyn z polecenia przełożonych został 
wylany, a flaszeczka zniszczona. 

Sąd okręgowy dopuścił dowód bie
głych lekarzy, prof. d-ra Bednarskie
go i dziekana wydziału medycznego 
Un. J. K. we Lwowie prof. d-ra Kos-
kowskiego. Obaj uczeni potrafili na 
podstawie dokładnego opisu wypad
ków postępu ślepoty, która zaczęła się 
po urodzeniu dziecka, a po około dwu 
tygodniach była nieuleczalna, na pod
stawie aktów sądowych i zbadania do
kładnego nieszczęśliwej dziewczynki 
orzec po trzech latach, że przyczyną 
ślepoty dziecka jest bezpośredni che
miczny uraz zewnętrzny, t. i. zbyt sil
ny roztwór lapisu. Zaprzeczyli pocho
dzenie ślepoty wskutek innej choroby. 

Sąd orzekł wobec przeprowadzo
nych dowodów, że pozwany ponosi 
winę oślepienia dziewczynki i 
zasądził Okr. Zwjązek Kasy Chorych 
na zapłacenie p. Monastyrskieinu 50 

tys. zł. odszkodowania. 
Sprawa ta wywołała zrozumiałe po 

ruszenie. 

im jshłopic teszfem szalki wlamywzy 
Banda młodocianych złodziei miała na sumieniu 

znaczną ilość przestępstw 
Katowice. 22, marca. J Na ławie oskarżonych zasiadł 13- li jego koledzy, liczący od 10 do 12 lat. 

Przed sądem okręgowym w Kato- letni Wilhelm Piskorz z Katowic. Mimoi Szajka ta dokonała wielu włamań, 
wicach odbyła się w dniu dzisiejszym i swego młodego wieku, założył on szaj-j 
sensacyjna rozprawa. ikę złodziejską, w skład której wchodzi-

Sledztwo w aferze Stawiskiego. 

Poseł Bonnaure (z lewej) 1 Guebln przed więzieniem w Bayonne. Obydwaj 
są poważnie zamieszani w wielką aferę finansowa. 

Ułożył się do snu na torze 
i » i i «BE« c u d e m u n i k n q t Ś m i e r c i 

Grudziądz, 22 marca 
(Cd) Maszynista pociągu osobowe

go zauważył przed stacją Wydrzno (po 
wiat grudziądzki) leżącego na torze ko
lejowym Jakiegoś mężczyznę. 

Ponieważ o zatrzymaniu pociągu 
nie było już mowy, maszynista ograni
czył się jedynie do dania sygnałów o-
strzegawczych, na które tajemniczy o-
sobnik nie reagował. 

JBo zatrzymaniu pociągu otezaio 

że przejechany został niejaki Leon Gre-
czkowski w Wydrzna. Koła pociągu ob
cięły mu jedynie palec u ręki. przy
czem dwoznał on ogólnych obrażeń. 

Greczkowski wracał do domu w 
stanie pijanym. Przypuszczając, że jest 
już w swej sypialni rozebrał sie 1 poło
żył się do snu na torze kolejowym. 

Na szczęście obeszło sie bez poważ 
nieiszych następstw. 

Między innemi trzykrotnie włamali 
się do składu Tica i rzeźnika Nokia w 
Katowicach. 

Piskorz sam nie brat nigdy udziału 
w włamaniu 1 stał na czatach. 

Przez długi czas policja nie mogła 
ustalić sprawców, albowiem nie przy
puszczała, by byli to nieletni chłopcy. 

Dopiero po znalezieniu skradzionych 
towarów u paserów Poznera i Adam
ka, policja wpadła na właściwy trop. 
Dochodzenie przeciwko wszystkim 
członkom szajki umorzono, że względu 
na ich młody wiek. 

Jedynie Piskorz stanął przed są
dem, który skazał go na umieszczenie 
w domu poprawy do 21-eo roku życia. 

: : . • M .:.:;:: •:: L : ̂  :j: M ̂ , n u i i i l! M M; l M M U IM !Ur::n) M :i j 

Za nieprawne korzysta
nie z prądu. 

Podczas przeprowadzania rewizji 
instalacji w domu przy ul. Zachodniej 
nr. 66 pracownicy Elektrowni Łódzkiej 
stwierdzili, że w lokalu, zajmowanym 
przez Izraela Dębińskiego, instalacja 
została bezpośrednio połączona z prze
wodami Elektrowni. 

O powyższem zawiadomiono komi-
sarjat policji, który ustalił, że połącze
nia z przewodami Elektrowni dokonał 
właścicel biura elektrotechnicznego 
Mordka Proch. 

Sprawę skierowano do Sądu Grodz
kiego, który na posiedzeniu swem w 
dniu 12 marca r. b. uznał I- Dębińskiego 
winnym samowolnego korzystania z 
prądu i skazał go na 1 miesiąc, aresztu, 
zaś Mordka Proch, za udzielenie czyn
nej pomocy przy kradzieży prądu, ska
zany został na 3 miesiące aresztu bez 
zawieszenia. 



Ś h fi 

d a w n i e j „ L U N A " 
D/.<8 I dni następnych! 

53.111 

Jedno z najpiękniejszych zjawisk ekranu, 
najbardziej u d u c h o w i o n a artystka świata 
DOROTHEA WIECK w czarującym poemacie 

miłości i poświęcenia 

» 81 fci^ 

w/e. dzieła znakomitego hlszparts^kiego P ° e t y 

MART1NEZY SIERRY „KOŁYSANKA . 
Początek o 4-ej p.p.. Do godz. 6.30 ceny *nl*<» • 

Dla szkól i stow. specjalne zniżki-

Dla part domu. 

M r ó w k i gospodarskie 
MYCIE SZYB I LUSTER. 

Szyby okienne .lustra, szały szklane I t p. 
myje się bardzo dobrze, dolewając do wody 
spirytusu denaturowanego. 

Jeszcze lepszy skutek osiągamy, myląc ta-
He szklane mieszanina denaturatu amoniaku I 
wody. 

W tym celu mieszamy w równych częściach 
spirytus denaturowany amoniak I wode 1 uma
czana w tym plyule ścierka myjemy szkło, po
czerń wycieramy suchym gałganklem. 

Przy używaniu te] mieszaniny należy led 
nak postępować ostrożnie, zmywając oszklone 
fotografie I obrazki, by nie uszkodzić pollturo-
wanycb ram. 

MYCIE SZKLANYCH NACZYŃ. 
Do mycia naczyń szklanych, które trudno 

Jest domyć w środku, używa sle zazwyczaj po 
kruszonych skorupek Jaj. Ody Jednak nie ma
my Ich pod ręka możemy zastąpić Je octem z 
domieszka grubej soli kuchennej lub plasku, 
albo surowych kartofli obranych I pokraja
nych w drobne kawałki. 

WYCIĄGANIE SZKLANYCH KORKÓW. 
Często sle zdarza, że gdy chcemy wyjąć 

korek szklany z dawno nieużywanej karafki tub 
otworzyć nowa ilaszeczke wody kolortsklej czy 
ir i lum, okazuje sle, ze korek nie da sle wy-
ciągnąć. Wtedy do pomocy przyjść musi drujra 
osoba. Praca polega na tem. te gdy ktoś będzie 
trzymał karafkę 1 korek lekko pociągał do sie
bie, ktoś Inny winien wąskim pasem llanell lub 
sukna mocno trzeć szyjkę flakonu, aż ta sle roz 
grzeje szkło rozszerzy sle I korek wyjdzie z 
:;.twością. 

W PAŁACU BIEDNYCH 
50-ro dzieci wychowuje się tu pod troskliwą opieką 

zarządu Towarzystwa. 

10 PRZYKAZAŃ RACJONALNEGO PRANIA. 
Należy unikać zbytniego dobrudzania bieliz

ny, gdyż to utrudnię pranie | powoduje szyb
sze Jej darcie sle. 

Nie trzeba również długo przechowywać 
brudne] bielizny. Lepiej częściej prać. niż do
puścić, by tłuszcz z kurzem wgryzły sle moc
no w tkaninę 

Nie należy nigdy kłaść do kosza z brudami 
bielizny wilgotne], bo larwo butwleje | śladów 
tego butwlcnia Już wyprać nie można. 

Każda sztukę bielizny przed praniem trzeba 
przejrzeć I podarta naprawić, gdyż z malej 
dziurki w prania zrobi sie duża. 

Plamy należy poprzedniego dnia przed pra
niem sprać najpierw w zimnej wodzie, a potem 
w letnie] z mydłem. Zaparzone bowiem odrazu 
p'. my wcale nie puszcza. 

W przeddzień prania wieczorem układamy 
helizne w baljl na spód pTubsze sztuki, cieńsze 
nn wierzch I zalewamy zimna woda. albo prze 
v towaną z mydłem, ale ostudzona, zostawiając 
lq tak do dnia następnego. 

Wode do prania (leżeli nie deszczówka) na 
leży zmiękczyć przez dodanie ługu, boraksu 
lub sody. 

Z soda Jednak gotować bielizny nie należy 
bo białe tkaniny od niej żółkną.. 

Kupując mydło; uważać trzeba zawsze, by 
było suche I twarde. 

Najważniejszym warunkiem dobrego prania 
Jest — nie żałować wody. zmieniać la często, 
nłe prać nigdy w brudni. 

Biblioteka publiczna 
będzie znacznie rozszerzona. 
W dniu wczorajszym odbyło się w 

wydziału oświaty i kultury specjalne po
siedzenie komisji bibliotecznej. W po
siedzeniu wzięli udział prof. dr. Gąsio-
rowska - Grabowska, prof. Z. Hajkow-
ski, p. J. Gertz i kierownik blbljoteki pu 
blicznej J- Augustyniak. 

Na wstępie omówiono sprawę zaku
pu książek dla miejskiej blbljoteki pu
blicznej, w związku z czem wysunięta 

iała koncepcja, aby w pierwszym 
rzędzie utrzymać charakter społeczny 

rozbioru miejskiego, udostępniając 
o najszerszym rzeszom społeczeństwa 

łódzkiego. 
W zwiąizku z otwarciem na Wolnej 

Wszechnicy Polskiej w Łodzi działu 
pr7.YRODN.IBZO • matematycznego, komi-
! i wypowiedziała się za zwiększeniem 

iutpu książek przyrodniczo - matema
tycznych i zwróceniem się do profeso
rów Wszechnicy p. Grotowskiego i p. 
Kolińskiego z prośba o dostarczenie wy 
kazu potrzebnych dziel 

Następnie postanowiono roztoczyć 
specjalną opiekę nad poszczególneml 
działami blbljoteczneml. Działem hi
storii ogólnej i gospodarczej zajmować 
się będzie prof. dr. Gąslorowska-Gra-
bowska. działem literatury — prof. Haj-
kowski i kwestiami gospodarczemi — 
p. Gertz. 

W końcu zadecydowano bardzo waż 
ną sprawę. Ponieważ chodzi o udostęp-

czujemy tym nieszczęśliwcom, czasami 
załamujemy nad ich losem ręce. 

Z natury rzeczy, zajmujemy się o wie 
le więcej tymi, którym głód dokucza, 

i niż tymi, którzy z głodem i nędzą mas 
walczą. Nie zdajemy sobie nawet sprawy 
jak wiele czynią w samej Łodzi bardzo 
liczne instytucje pomocy biednym, bez
robotnym i chorym. Poza wielką akcją 
pomocy bezrobotnym, którą prowadzą 
czynniki pólurzędowe — istnieje cały 
szereg instytucyj prywatnych, utrzymy
wanych często wysiłkiem jednostek, a 
przychodzących z pomocą w najcięż
szych chwilcch najbiedniejszym z bied
nych. — 

Dzięki przypadkowi, danem nam było 
wejrzeć w działalność Iow. „Niedola 
Dziecięca", instytucji filantropijnej, ist
niejącej już od szeregu lat w f-odzi, a 
ostatnio pracującej szczególnie inten
sywnie. 

Przy ul. Hrabiowskiej 28, tuż koło 
Kątnej, obok ostatniego 
14-tki, posiada „Niedola Dziecięca" 
swój własny gmach. W dużej, dwupiętro 
wej willi — znajduje pomieszczenie 50-

Oglądaliśmy tę willę od piwnicy 
Wszędzie czysto i tt»JI 

ale n'e: 
sie"1!1 

Niema dnia, by z łamów prasy, z go-1 cioro dzieci, którym ta willa zastępuje \ towarzystwo?... Do swojego domu. TąflJ 
rączkowego spojrzenia wynędzniałego | dom rodzinny. mu jeść dadzą i lam go spr.ć ułożą-
przechodnia, z wstrząsających scen na Willa, dawniej własność zamożnego przecież przyszedł do swojego domu. 0 

ulicy — nie zajrzała nam w oczy cudza ' przemysłowca łódzkiego, stoi w małym j przecież musi potrzebować pomocy t e* 
nędza, cudzy głód i nieszczęście. Współ ogródku. Obok jest obora z „własną" j domu. skoro się do niego zwrócił... 

krową i szereg drobniejszych przybudó
wek gospodarczych. Ostatnio, w tych 
murach.a dawniej w lokalach wynaję
tych — pięćdziesięcioro dzieci w wieku 
od czterech lat do kilkunastu — chowa 
się, uczy i kształci, stanowiąc jedną wiel 
ką rodzinę. Temi dziećmi zajmuje się za
rząd towarzystwa. On dba o ich zdro
wie, on, niczem jakiś kolektywny ojciec 
i matka — dbać musi o to, by było za co 
kupić jeść, by w domu było czysto i by 
dzieciom, w granicach normalnych po
trzeb, niczego nie brakowało. 

Dzieci stąd chodzą do szkoły. Po szko 
le wracają „do siebie", do swojego duże 
go domu, w którym jest ciepło, widno i 
czysto. Gdy kończą szkołę, zarząd — 
troskliwy ojciec — oddaje je na naukę 
fachu,< potem szukają sobie zajęcia. Gdy 
już mają byt zapewniony — opuszczają 
swój duży dom. Ustępują miejsca innym 
młodszym. 

Zdarza się nieraz, że dorastający już 
przystanku ( były wychowanek „Niedoli" traci pracę 

Dokąd pójdzie syn, gdy jest bez chleba i 
bez dachu nad głową? Do ojca. Dokąd 
idzie młodzieniec, którego ojcem było 

Dział oficjalny Ł. Z. O. P. N. 

Komunikat Zarządu Nr. 15 
z dnia 21 marca 1934 r. 

1) Przypomina siie. klubom, te sprzedaż, bi
letów nfiezwlązkowych, Jak również wydawanie 
aiczwiąako wych karjek wodnego wejścia na za
wody, kanane będą grzywną. 

2) Załatwia się odmownie prośby Wojsko
wego Klubu Sportowe (Jo (Łódź), wyro zonę w 
pianiach 1. dz. 67/34 i 81/34 na .podstawie wy
tycznych Walnego Zgromadzenia P.Z.PJM. 

3) Załatwia sie, przychylnie prośbę '1 .S. 
Kruszę Enderr, wyrażoną w piśmi* dz. 122/34 
z dnia 9,3.34. 

4) Załatwia *ię praycłiyJnde pnoibę T. G. 
Sokół (Pabianice), wyrażoną pismem 1. dz. 27/34 
z dnia 11.3.34. 

5) Załatwia się odmownie ze względów za
sadniczych pro6bę K.S. Widzewska Manufaktu
ra, wyrażoną w pi&m[e 1. dz. 570/34 z dn, 28.3.34. 

6) Przyjmuje »ię w poczet członków Ł.Z.O 
P.N. Żydowskie Stowarzyszenie Gimnastyczno-
Sportowe „Nordia"—Łódź, ul. 6 Sierpnia 2, 

7) Przyjmuj* auę w poczet członków Ł.Z. 
O.P.N. Gniazdo — Aleksandrów Zwiąrfou So
kolstwa PoWciego (Aleksandrów — k. Łodzi), 

8) Przyjmuje aję w poczet członków Ł.Z. 
OJ?.N. Stowarzysz* nie Młodzieży Polaki©) — 
Stryków. 

Komunikat Nr. 7 
Wydziału Gier I Dyscypliny 

z dnia 22-111-34 r. 
1. Wzywa ale do Wydziału Gier i Dyscypli

ny na dzień 28.M r. b„ godz. 19-ta zawodnika 
Basina KAwę Łajba (Ż.K.S. Makabi, Łódź) z do
wodami oaobiofemi. 

2. W związku z wyjaśnieniem K.S. Widz. 
Man. ammicijsza eię karę zł. 15, nałożoną komu-
njikalem W.G. i D. Nr. 5 pkt, 9 na sumę zł. 7. 

3. Wzywa się Hakoah, Łódź i Ł.T.S.G. do 
zgłoszenia Jll drużyn oraz P.T.C. do - zgłoszenia 
II drużyny do rozgrywek mistrzowskich do dnia 
28.IV.34. 

4. Podaife aie, do wAadomołci nltej wymie
nionym klubom, źe odbiór ich boJ"-k do rozgry
wek raistrzowakilcłi nastąpi w następującyoh ter
minach i 

R.K.S. Tur—Łódź, dnia 39.111. r.b., godi. 17. 
1 .S. Kruchender, dok 25.111. b.r., godz. 13-ta. 
T.G. Sokół Pabłanke, dn, 25.Hl. r.b. godaŁ-

na 10.30. 
5. Za obopólną zgodą klubów pszemosi ńę 

następujące zawody: 
Hakoah — W ima z dnia l.IV na dzień 2.IV, 

godzina 11-ta, boisko W.K.S. 
Ł.K.S. Ib _ Unłon-Tourtag z dn. l.IV na 

dzień 2,rV. godz. l l-*a, boisko Ł.K.S. 
6. Poniżej podaj* się do wiadomości kkt-nlenie książek z biblioteki najszerszym' bów'tearoinanż rozrywek o mistrzostwo klasy 

masom postanowiono z Podwójnych ^ ^ 
egzemplarzy, znajdujących się w biblio- , l - t a i R K S T u r _ R s ^ Sntem. 

tece publicznej .Utworzyć nową bibljo-' Dn. 8JV. b. r„ boisko w Zgierzu, &>dx- U-Aa 
tekę w drugim punkcie miasta. Sokół Zgierz — Etap*. 

Dn. 8.IV b. r., boósko Widzew*, godz. 16-ta 
Bar-Kochba — Hur.ngan. 

Dn. 15.IV. b. r,., bpteko W.dzewa, gcdr.ll-ts 
Huragan — Tur. 

Dn. 15.IV. b. r., boisko Turu, godz. 11-U 
Ikape — Bair-Kochbe. 

Dn. 15.IV- b. r„ brjtako W.K.S., godz 16-ta 
S.S. Szlem — Sokół Zgierz. 

Na dwie godziny prased zawodami I-ch dru
żyn odbywalją się zawody o mistrzostwo rezerw, 
za wyjątkiem T,G. Sokół Zgierz. Kluby wymie
nione na I-em mćejecu potni ą lun keję gospoda-
rzy zawodów-

Dainzy ciąg kaiedamzyka ukaż* się w neejęp-
nym komunikacie. 

Imprezy aportowe 
Związku Strzeleckiego 

Po zakończeniu zimowego sezonu 
sportowego w Związku Strzeleckim, re 
ferat sportowy rozpoczął już wykonanie 
programu sportów letnich. Obecnie odby 
wają się we wszystkich ośrodkach elimi 
nacje bokserskie, z których zwycięzcy 
spotkają się w mistrzostwach Związku 
Strzeleckiego 27—29 kwietnia w Brześ
ciu. 

Projektowane jest również liczne o-
besłanie przez Związek Strzelecki Na
rodowego Biegu na przełaj 3 maja w 
Warszawie. W lecie odbędą się mistrzo
stwa w grach sportowych, zai w dniach 
15—22 lipca Narodowe Zawody Strze
leckie i Łucznicze w Warszawie. 

W dniach 6—5 sierpnia rozegrany zo 
stanie tradycyjny mar6z drużyny szla
kiem Kadrówki: Kraków — Kielce, a w 
początkach sierpnia w Warszawie odibę 
dą się igrzyska wodne Związku Strzelec 
kiego, obejmujące pływanie, kajaki i 
żeglarstwo. Na wrzesień przewidziane 
są w Przemyślu wielkie zawody le-kkoa 
tletyczne. 

Nowiny piłkarskie 
Kaliski Klub Sportowy zwrócił się z 

prośbą, do ŁOZPN-u o przełożenie nie
dzielnego meczu KKS — ŁKS Ib o mi
strzostwo kl. A, na termin późniejszy. 
Prośba ta jednak została załażtwiona od 
mownie. 

. Lubelski Okręgowy Związek Piłlcar 
siki wydał już potwierdzenie dla gracza 
Świętoslawskiego, fetory wetąpił do U-
nion Touringu, tak źe najprawdopodob
niej będzie on mógł wystąpić w niedzie
lę w meczu o mistrz, przeciwko ŁTSG. 

Krąią pogłoski, że Kaliski Klub Spor 
to wy ma się sfuzjonować z jednym z 
klubów w Kaliszu. 
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l Chi b» 
tego — zaczadzili się. lamio ma •tlieni 
rodzeństwa i jednego chorego ojca... , 1^ . 

Na czele instytucji stoi p. Maly' d a ł , ' u ^' 
Heymanowa. która fundując piękny ty 1 

dynek tej instytucji, utrzymującej s|* 
prawie wyłącznie z dobroczynności P1^ 
watnej, wzniosła pięlcny pomnik sw^1' 
przedwcześnie zmarłemu małżonków'; 

To, cośmy widzieli w „Niedoli Dz'2,' 
cięcej", to tylko małv odcinek walki |8 
nostek z nędzą i głodem naszych najb'!* 
szych współobywateli. Fakt, że takie ™ 
stytucje istnieją, że pracują i czynią ^ f ty " " 
brze — jest wymownem świadectwe1"' 
że jednak wiek dzisiejszy mimo wszysl«f Alicjo 
nie jest jedynie wielką orgją egoizmi1 

bezwzględności... 

po strych. 
Wszędzie skromnie i prosto 

owego rażącego wręcz luksusu n,e.' 
których prywatnych schronisk i przyt^ 
ków, gdzie punktem honoru „pań z * 0 ' 
mitetu jest, by pensjonariusze 1 1 1 1 0 ' ri, 
wszystko, czego im potrzeba. — OdżV 
wianie jest pożywne i sycące, 
skomplikowane. — Dzieci śpią na vm, 
kach, a jedzą przy długich stołach pb' 
tych ceratą, w widnych salach... Mios° 
indaią tylko trzy razy vv tygodniu. ™. 
bułek na śniadanie niema masła. Lep1'' 
przyjąć jeczcze jedno dziecko z dom"' 
gdzie chleb jest rzadkością, gdzie urn*1' 
ojciec, zóstav/iając maleństwa w nęd?)1' 
niż dogadzać mniejszej liczbie wyhra"' 
ców... 

— Co drugie z tych dzieci — to 'd ł j e ' 
ci nieszczęścia i tragedji. Ojciec teź" 
odebrał sobie życie, matka i ojciec ta"1' 

dzili się. Tamto ma 

ŻAI 
'trudr 
«snyr 

2 wie 
BAJE 
lllCi" , 
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ZJSi; 
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Dokąd pfiiśfi wieczorek 
TEATR MIEJSKI — o sedz. 8.45 w. ,,Pan t & 

warzysiwa". 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa nr. |8)' ^ 
8.30„Virtutl Militari". ^ 
TEATR ROZMAITOŚCI: — o sodz. 8.45 ,P° 

No, Nanette". 
KINA. 

CASINO: — „Zycie prywatne Henryka VH> '„ 
GRAND-KINO: — „Szaleństwa amerykański6' 
MUZA: — „Cień szczęścia". 
RO\Y: — „Bunt Małygina". 
CAPITOL — „Szalona noc w Zoo - „ . 
CORSO: — I. „Testament doktora Mabu^ 6' 

I I . „Pieśń nocy". 
CZARY: — „Halka", 
PRZEDWIOŚNIE! — „Licytacja miłości*' 
RAKIETA: — ..Morderca". 
SZTUKA: — „Ostatnia carowa". 
ZACHĘTA: - I - „12 Krzeseł" i II -

odaliska". 
PALĄCE — „Świat należy do deble..,* 
METRO — ^Szturmowa Brygada" 
ADRJA — „Szturmowa Brygada" 
BAJKA — I. „Uśmiech szczęścia". I I . 

nierzy Texasu" v < 

OŚWIATOWY: - I. „Żywot, cuda i męka Ch" 
stusa", I I . „Quo Vadis"?... 

_ w y * " ' 

iest 
up 
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wą. 

Jfkni 

te' 

|. P. S. - PARK SIENKIEWICZA 
wa ,,Salon Warszawski" 

Z. U. P. U. W LIKWIDACJI. er Jak się dowiadujemy Biuro '"Synn<! 
tora Z. U- P. U. w likwidacji 
jest codzienie od godz. 8 do 9.30 
a w środy od godz. 9 r.'do 12 wp°* 
OOOOOCXXXXXX)OOOOOOCV 
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z n i ż o n e 

DziS 8 . 4 5 

od 4 5 c j r . do 
Komedja muzyczna 
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W A L C Z Y Ć Z P R O S T Y T U C J Ą 
szystkie systemy zawodzą. — Czy chodzi o bezpieczeństwo, czy teź o... moralność? — 

Nytucja nie jest wynikiem „wstrętu do pracy". — Kto jest za zniesieniem reglamentacji. 

flaczego porządna robotnica wychodzi „na ulicę" 
Wszystkie państwa bronią się 
r skutkami prostytucji szeregiem 

t rozporządzeń, które co pewien 
r zmieniane są innemi rozporządzę 

P1' mającemi rzekomo ulepszyć 
^dotychczasowy, ale w gruncie rze 
'bazują się tak samo bezskutecz-
*b i poprzednie. Obowiązujący w 

państw system reglamentacyj-
3>otyka sję z ostrą krytyką higjeni-

lekarzy i publicystów. 
" Polsce zagadnienie prostytucji u-

wane jest obowiązującym u nas 
| f t»iem neoreglamentacji, na wzór 
ffCuski. Istnieje zatem zakaz utrzy

ma domów publicznych, przy-
1 Prostytutkom wolno zamieszki-
tylko we dwie na terenie jednej 

r sH. System dotychczas obowiązu-
°pieral się na przeświadczeniu, że 

' { t l sposób można skutecznie zwal-
choroby weneryczne. Lekarze, 

5V przez dłuższy okres czasu za
CENI byli w kontroli sanitarnej, u-
SJĄ, że ten system nie daje abso-
* e żadnej gwarancji zdrowia, wo-
S t rudności rozpoznania choroby we 

C s i ym jej okresie, szybkości, z ja-
1 wielu względów badania te się 
^ają, pozatem znaczną ilością 
W przyjmowanych przez prosty-
\ w okresie pomiędzy jednem ba-

n l 

:8) 

to* 

V I I I " ; , 

ta kontrolnem, a drugiem. 
ł%a myśl społeczna 1 propaguje 
PCjonizm, który w czystej swej for 
lest zakazem prostytucji. Zarob-
* uprawianie prostytucji podlega-
karze zamknięcia w domu pracy. 
V{ucja bowiem została podciągnie 

pojecie wstrętu do uczciwe] 
§ zarobkowe]. 

i e można jednak mówić w dzisiej-
jj0, I/'1 czasach o wstręcie do pracy, 

P ' a s gdy pracy tej jest tak mało, 
'a wszystkich wystarczyć nie mo 
zisiaj względy gospodarcze wpły 

'na wzmożenie prostytucji, która 
ledyną ucieczką przed śmiercią 

ibu*6' 

„Bi8" 

Lisi p o l e c a j c Ę C U 
! &nie urządzonej poczekalni siedział 

* e jeden pan, który równie* czekał 
Juĵ yijęcie u generalneigo dyrektora. 
v j t ° Basallo czuł, iak zamiera mu 

j j ' gdy pan ten slkrył się za drzwiami 

W"ys 

nsp 

i rafl°' 

te 

4o wą. Nierzadkie są bowiem w y 

padki, że skądinąd szanowana dotych
czas i b. przyzwoita robotnica, zaczy
na trudnić się nierządem za wiedzą 
swego męża, ażeby móc przynieść do 
domu zarobiony w ten sposób grosz na 
wyżywienie swoje, bezrobotnego męża 
i dzieci. 

Nowe rozporządzenie ministerialne, 
całkowicie już opracowane, które w 
najbliższym czasie ma obowiązywać w 
Polsce, wybrało drogę pośrednią. Roz
porządzenie to znosi reglamentację, nic 
wprowadzając Jednakowoż zakazu u-
prawlanla prostytucji. Zakaz zresztą 
taki z konieczności pozostałby jedynie 
na papierze, gdyż życie mocniejsze 
jest, aniżeli wszystkie prawa i nie da 
się w dowolny sposób regulować roz
porządzeniami. O ile nowe rozporządzę 

nie pogodziło się, przynajmniej narazie, 
z istniejącym stanem rzeczy, z nierzą
dem, o tyle jednak wprowadza cały 
szereg norm ochronnych, które zresz
tą w specjalnym zakresie przewidziane 
są przez prawo karne. Dotyczy to kwe 
stji ułatwiania nierządu, nakłaniania do 
niego, uprawiania nierządu z nieletnie-
mi i t. d. 

Zniesienie reglamentacji jest jednak 
że bodaj zbyt śmiałem posunięciem, po 
sunięciem bądź co bądź eksperymental 
nem, którego wynik badany będzie w 
czasach najtrudniejszych. 

Jak wyglądać będzie zniesienie re
glamentacji w Łodzi? Lódź Jest mia
stem o najwlększem nasileniu chorób 
wenerycznych. Miasto zamieszkałe w 
przeważnej mierze przez sfery robot-

Mundury dla armji italskiej. 

Z lewej 

nicze o niewysokim poziomie inteligen 
cji i małem uświadomieniu, specjalnie 
w dzedzinie zwalczania chorób wene
rycznych. Przypuśćmy teraz, że znie
sienie reglamentacji stanie się faktem 
dokonanym. W tej samej chwili jednak 
zniknie ten wielki hamulec, który bądź 
co bądź działał odstraszająco na szere
gi kobiet. Być „kontrolną" — było 
tem groźnem memento, które niejedną 
łaknącą łatwiejszego zarobku dziew
czynę zawróciło ze śliskiej drogi. To 
właśnie słowo „kontrolna" stawiało 
kobietę poza nawiasem społeczeństwa, 
obawiała się tego zarówno kobieta bar 
dziej uświadomiona, jak i analfabetka 
z nizin społecznych, razem bowiem z 
jego przykremi skutkami, jak badaniem 
lekarskiem, przymusem meldowania się 
i ciągłą groźbą przymusowej kuracji w 
zamkniętym szpitalu, stanowiło jak-
gdyby urzędowe piętno hańby. 

Gdy więc groźba zostania „kontrol
ną" przestanie istnieć, jaki hamulec zdp 
ła powstrzymać rzesze skąpo zarabia
jących lub zgoła pozbawionych pracy 
dziewcząt przed gromadnem wstąpie
niem na drogę łatwego i nie wymaga
jącego żadnego przygotowania, proce
deru płatnej miłości?! 

Gdy nie będzie przymusu badania, 
która z mało uświadomionych dziew
cząt, zacznie się wystrzegać strasznej 
choroby-w tym stopniu, < w jakim- to, 
czyjnj obecnie? A nawet czy szeroko/,' 
zakrojona akcja uświadamiająca zdoła 
wszczepić ten strach, który dzisiaj o-
garnia rzesze prostytutek na myśl o 
szpitalu Marji Magdaleny? 

Czy bodaj, mimo wszystkie głosy 
społeczników i publicystów, którzy 
chcieliby ulepszyć świat perswazją, nie 
licząc się z życiem j jego przejawami, 
nje jest jeszcze za wcześnie na znie
sienie reglamentacji? 

Jedno wszakże nje ulega kwestji: 
póki będzie istniała na świecie nędz;: -

Arma włoska wprowadziła nowe umundurowanie dla wojskowych. ~ «""« n r o s t v t u c i a nieodłączna iei 
widzimy mundur zimowy żołnierza pjechoty, z prawe] mundur letni dla ofi- Prostytucja Dęozie nieodłączną jej 

cerów. warzyszką. 1. 

. ''ka minut przyjdzie na niego kolej 
tyduije się, czy będzie mógł wresz-

L Pracować w stołeczmem wiel-
jl Przedsiębiorstwie, ozy też powróci 

prowincję, by tam wegetować 
^ n c a swego życia. Miał list polecają-

Jtju P/^la X. Poseł był wpływową oso-
fcT^' ale ozy list taki ma wielkie 
L ^ e ? Czy dyrektor naczelny lak 

le 
Czy dyrektor naczelny tak 

%r}?&o przedsiębiorstwa będzie się 
Estera liczył? 
Ręczył mu przez woźnego list wazo 

I|Q miał otrzymać odpowiedz. Bas-
t^C auł że ze zdenerwowania zasycha 
y|y fjardile. Gdy drzwi gabinetu otwo 

T^j 6 1* i obcy pan wyszedł, BassaMo 
• Odruchowo podniósł się już z 

momencie otworzyły się drzwi 
tW?0^*- Do poczekalni weszła ele-

® ubrana kobieta. Na widok Erae-
h^^ęła na chwilę przyjrzała mu się 

Już uczvmiła krok w iego kie

ra. Woźny powitał ją głębokim ukłonem. 
I natychmiast, bez meldowania, wpuścił 
do gabinetu: 

Piękna kobieta. Bassallo na chwilę 
zapomniał o swem zdenerwowaniu. 
Chciała zbliżyć się do niego. Wizyta u 
generalnego dyrektora nie ucieknie. Ma 
czas zgłosić aię za pół godziny. A pięk
na nieznajoma może zniknąć z jego ży
cia tale szybko, jak się zjawiła. Ernesto 
dał się porwać. Chwycił kapelusz i szyb 
ko zbiegł schodami na dół. Tu zaczeka 
na nią, pójdzie za nią. Może mu się uda 
ją poznać? 

Nie czekał długo. Po 5-minutach wy 
szła. W tej chwili zauważył, że czekało 
na nią przed domem wspaniałe auto. 
Ale nieznajoma go zauważyła. Miast do 
auta, skierowała się wzdłuż ulicy i przy 
stanęła na chwilę przed wystawą jedne 
go sklepu, 

Bassallo nie namyślał się długo. Po 
chwili stał już za nieznajomą. Wymamro
tał kilka słów zachwytu. Kobieta odwró 
cita się i spojrzała na niego. Bassallo 
uśmiechnął się: 

— Piękna jak marzenie! — wyszep
ta f półgłosem. 

Nieznajoma odwróciła się i poszła w faT'1*- Już uczyniła krok w jeg-
RJ)' ale po chwili odwróciła się i skie kierunka auta. Bassallo za nią. _ 1 tuz 

* do Rabinatu naczelnego dyrefldo-' przed samym samochodem siało się coś 

nieoczekiwanego. Kobieta odwróciła się 
i nim Ernesto zdołał zorientować się co 
nastąpi, wymierzyła mu siarczysty poli-
czek. 

Ulica w tym momencie była pusta. 
Nikt nie był świadkiem niezwykłej sce
ny prócz szofera i portiera, stojącego 
przed wrotami wielkiego przedsiębior
stwa. Obydwaj uczynili ruch, jakgdyby 
zamierzali pośpieszyć jej z pomocą. Ale 
nieznajoma zatrzymała ich skinieniem 
ręki, wskoczyła do auta i po chwili zni
kła na zakręcie. 

Jak oszołomiony stał Bassallo na uli
cy. Po chwili' wolnymi krokiem zbliżył 
się do drzwi wejściowych domu. A port
ierowi, który zasłonił przed nim wejście, 
wyszeptał nieśmiałym głosem: 

— Pan generalny dyrektor Oceka na 
mnie. 

dteą od wpływowych osób. Ale sadził, żc 
poseł X... Teraz przekonał się. Chłodny 
ton i odpowiedz dały mu wyraźnie do 
zrozumienia, że niema na co liczyć. Już 
chciał podnieść się z miejsca. Był Wady 
tak straszliwie, że wzbudziliby zapewne 
uwaigę dyrektora, gdyby ten na niego 

j spojrzał. Ale w tej chwili zabrzęczał 
' dzwonek teiełonu. Dyrektor podniósł 
słuchawkę. 

Wydał okrzyk zdumienia, uśmiech
nął się, potem zmarszczył brwi, znów 
uśmiechnął się, spojrzał na siedzącego 
przed nim młodego człowieka i wresz
cie odłożył słuchawkę telefoniczną na 
widełki. 

— Więc mówiliśmy o pańskiej posa
dzie. Ale sądzę, że ma pan mi jeszcze 
coś do powiedzenia... 

Bassallo spojrzał na nieigo zdumiony. 
— Nic, panie dyrektorze... 
— To ciekawe. Został pan ^policzko

wany przez moją żonę... 
— Przez paniką... żonę?... Nie wie

działem... przysięgam... 
czasu, więc ograniczę się tylko do kUfku! — Istotnie? Więc nie żąda pan ode 

mnie zadośćuczynienia? — uśmiechnął 
się ironicznie dyrektor. 

— Ależ panie dyrektorze! Gotów ie-
st/wn przeprosić natychmiast pańslką 
małtżonlkę. 

— Moja żone spojrzała na pana, gdy 
wcłiodasiia do mnie, a pan to przyjął... 

(Ciąg dalszy na str. S-cj). 

Czekał jeszcze piętnaście minut, nim 
woźny wpuścił go do gabinetu. 

— Proszę niech pan spocznie — za
czął szybko dyrektor — nie mam wiele 

słówi Czytałem list posła w pańskiej 
sprawie Poleca pana bardzo gorąco. Na
razie nie mam żadłneigo wolnego stano
wiska, gdy jednak zwolni się coś, nie 
omieszlcam pana powiadomić. 

Bassolo zrozumiał, że przegrał spra
wę. Mówiono mu, że dyrektor generalny 
nie uznaje protekcyj, nawet gdy pocho-



W wnnśl testamentu mietniego kwota 

iepaMŁ 1924. 
Nr 

Skrzynka do listów 

Uroczyste poświęcenie statku „Lech" 
przeznaczonego do handlu z Anglją. — Piękne przemówienie 

prez. Tow. Polsko-Brytyjskiego 

Do 

Gdynia, 22 marca. 
W porcie gdyńskim przy molo obok 

wspaniałego gmachu Dworca Morskie
go odbyła się uroczystość poświęcenia 
obudowanego w Anglji i dnia 20 bm. 

izybyłego do Gdyni statku „Lech", 
cdącego własnością Polsko - Brytyj-
rtego Tow. Okrętowego. 

„Lech" jest nowoczesnym statkiem 
owarowym z ochronnym pokładem. 
>!ugość jego wynosi 89 m., szerokość 

\2 m., objętość ładowni 130-000 stóp3, 60.000 stóp dla zwykłego ładunku oraz i3.000 dla ładunków chłodzonych. Po-
iada dwa kotły parowe, przegrzewacz 
lla pary, jedną maszynę główną potrój
nego rozprężenia pary i prężnię turbi
nową głównej maszyny około 1500 HP. 
Zanurzenie statku z ładunkiem wynosi 
5 m. 10 cm., a największa szybkość 14 
rnll. Posiada 7 kabin pasażerskich na 12 
osób. z czego dwie pojedyncze i 5 po
dwójnych. 

Statek ten przeznaczony jest do han-
J'u między Polską a Anglją. 

Poświęcenia statku 1 bandery doko-
:n ks- dziekan Turzyński w obecności 
ona Wiceministra Przemysłu 1 Handlu 
i. Fr. Doleżala. dyrektorów dep. pp. 
niskiego i Węgrzynowskiego. Komlsa-
za Rządu Mgr. Fr. Sokoła, d-cy obrony 

wybrzeża kmdr. Frankowskiego, nacz. 
wydz. MP. 1 H. pp. Chrzanowskiego i 
i jewskEego, dyrektora Urzędu Mor
dęgo p- inż. Lęgowsklego, prezesa S. 
\ p. Parczewskiego, radcy Jackowskie 

. sfer gospodarczych w Gdyni z pp. 
i•• Kawczyńskim, dyr. Kollatem ] dyr. 
ipsklm na czele, nacz. wydz. bez-

' cz. p. Bendera, nadkom- P. P. p. So-
skiego. Kapitana Portu kmdr. Kań-
::go, urzędników Urzędu Morskiego 
żeglugi Polskiej" Oraz przedstawi
li miejscowej prasy z prezesem Syn
aju Dziennikarzy Pomorskich, Od-
1 Morski w Gdyni — red. Dobro-
'sk?m na czele. 
Po pięknem, nacechowanem zrozu-

i.i.cniem dła polskiej ideologii morskiej 
przemówieniu ks. dziekana Turzyńskie-
go, zabrał głos prezes Polsko - Brytyj
skiego Tow. Okrętowego p. Wachowiak 
mówiąc m. in. o wzruszającej chwili, 
kiedy przed 10 laty był świadkiem wbł-
;an.'a w morze pierwszych pall pod przy 
szły port polski, obecny zaś rozwój na
szego portu oraz równoczesny rozwój 
polskiej marynarki handlowej, wszyst
ko to zbudowane własnym wysiłkiem, 
wysiłkiem Rządu i całego Narodu, jest 

kumentem, że porzuciliśmy starą, 
i iędną tradycje obojętności wobec mo
rza, a pracujemy w myśl testamentu 
w lelktego naszego króla Władysława 
IV. który mocarstwową Polskę poj
mował jako państwo morskie. 

Skolei przemówi 
Doleżal, podkreślając 
Rząd Marszałka Piłsudskiego był tym, 
którego głównym programem było zre
alizowanie testamentu Władysawa IV., 
aby Z POLSKI, PAŃSTWA WYBIT
NIE LĄDOWEOO UCZYNIĆ POTĘGĘ 

MORSKA, 
bowiem tylko przez własny, niekrępo-
wany przez inne państwa dostęp do mo-
t 

p. wiceminister! rza wzmocnić można i ugruntować 
na wstępie, że 1 prawdziwą niepodległość, a następnie 

dobrobyt gospodarczy. 
Po podniesieniu bandery statku 

„Lech", którego dokonał osobiście p. 
wiceminister Przemysłu i Handlu, odby
ło sję w hali Dworca Morskiego przy
jęcie, które zakończyło uroczystość po
święcenia nowej polskiej jednostki han
dlowej. 

Redakcji „11. Republiki*" 
w miejscu-

W związku z artykułem P - 1 . <> r. „ 
wanie na bezpańskie psy odbywa 
niewłaściwej porze, gdy na uheac-" ^ 
wielki ruch i akcja ta sprawia P^-fj 
wrażenie", zamieszczonym w ••tiam 
„11. Republiki" z dnia 17 marca i ? 1 ^ 
proszę Redakcję o zamieszczenie V" 
niższego wyjaśnienia: 

„Na podstawie rozplakatowanego 
rządzenia Magistratu m. Łodzi z 
1 lutego 1931 roku w przedmiocie z \ j 
czania wścieklizny na terenie m-
oraz rozporządzenia Wojewody "̂SJ, 
kiego z dnia 24 czerwca 1931 roku ' 
14, poz. 153, na mocy którego ca^ja' 

Soi 
Hel 

rMerac 

> Się , 
palny; 

Htur o 

ren Województwa Łódzkiego P0?0-̂ . 
je jako obszar zagrożony przez w»C' 0 

liznę zostało wprowadzone łowie" 1^ 
każdej porze dnia psów, znajdutóc}i. 
się poza obrębem zagrody bez k a ? 
ców i nie prowadzonych na s m y c ^ 

Wobec powtarzania się wypasie 
wścieklizny oraz pokąsań ludzi P^.""' 
psy, władze nadzorcze nakazują e n j . 
giczne stosowanie przepisowych »' 
ków zapobiegawczych. i e. 

Ograniczenie czasu i miejsc 1° n 
nia psów nie jest wskaizane, albo^jdJT. ni 
ludność stosowałaby się do za rza |, 
tylko w tych wyznaczonych S ° a i $ $ K 
i miejscach, a tern samem cala 
chybiałaby celu. 

Przeprowadzanie więc A 6 
psów wyłącznie w godzinach o d ^ 

W fabrykach angielskich wykonano osiem bojowych samolotów, przeznaczo
nych dla arnijl duńskiej. 

Trzecia ofiara nurtów Wisły 
Zbrodnia, samobójstwo, czy nieszczęśliwy wypadek"? 

Gdańsk. 22 marca 
Niedaleko gdańskiej stoczni w Gdań 

sku wyłowiono z Wisły zwłoki męż
czyzny około 40 lat. niewiadomego na
zwiska. Zwłoki znajdowały sie w stanie 

kich zginął denat, nie udało sie ustalić, 
bowiem żadnych dokumentów przy to
pielcu nie znaleziono. 

Jest to już trzeci wypadek wyłowie
nia z Wisły topielca, przyczem w żad-

7 rano byłoby zupełnie b e z o ^ s i | 
gdyż w tym czasie psy jeszcze » 
wypuszczane i domu". 

Komisarz Rządowy? 
Inż. Wacław WojeW 

Do 
Redakcji „11. Republiki" , 

w miejsc" 
W związku z notatką p. t-

klepsydra jest-., reklamą Jak ko% 
tują rozporządzenie o podatku od 
dów i reklam", zamieszczoną w *> 
„Ilustrowanej Republiki" z dnia * 
marca 1934 roku, proszę Redatofj§i 

zupełnego rozkładu i prawdopodobnie! nym wypadku nie zdołano ustalić ich 
przeleżały w wodzie około kilku mie-1 tożsamości ani okoliczności, w jakich 
sjęcy. j zginęli, gdyż przy zwłokach nie znale-

Nazwiska, ani okoliczności, w ja-' ziono żadnych dokumentów osobistych. 

„Przyjaciele i kochankowie" 
Wielki film erotyczny według powieści M. DE KOBRE'A. 

W rolach głównych LILI DAM1TA, ADOLPH MENJOU I ERIC STROHEIM 
ukażą się wkrótce w Łodzi. 

Rewelacyjny film europejskie! produkcji p. t 

„Szaleństwo Amerykańskie" 
reż. genialnego Franka Capra w roi. głównych: WALTER HUSTON I PAT OT1RIEN. 
Nadprogram: Tygodnik Paramountu i P. A. T . G K A N e - K I N O 

Początek o godz. 4ej. 
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„Wyjaśnienie Zarządu Miejski^-' . m , 
Łodzi z dnia 14 marca r. b. w sPJnOH^ogą 
zamieszczenie poniższego wyjaśi1 .̂ 

mx i 
wymierzania w Warszawie podat* tfWarst 
drukowanych reklam oparte b y ^ i 
piśmie Zarządu Miejskiego w W a jJfiL . 
wie z dniach 12 lutego 1925 r o K " ^ ' 1 5 

34095, stwierdzającem, 
13J> m. Warszawy podatek jest P°"yafj«'-ysi 

od roku 1925, i na piśmie tegoż J\\\1K. . 
du z.dnia 13 lutego r.b. Nr. 30SWl,tf i ( «ąd( 

jaśnjającem, że w Warszawie sa. v t**fr 
datkowane również „etylkiety j 1 ' ̂  d e i 
reklamy w drukach, służących do 0 , i ż 

!>< 
. I \ W I , 1 V . . S W V^ , - . - 1-1(1 , 

klepsydry, 

lliunl 
Wl 

kowania iv a n i a . ât̂-
Co się tyczy rzekomego oppV,n d 

— Panie dyrektorze, ja... 
— Niech pan się nie tłumaczy,, mło-

d / człowieku. Ja to panu wyjaśnię. Moja 
zona uczyniła to nde przez kokiełerję. 
Poprostu pognała pana. Pochodzicie z 
jednego miasta i znaliście się kiedyś. To 
wszystko. Był to odruch z jej strony, któ 
ry pan fałszywie sobie wytłumaczył. 

— Myśmy się znali? 
— Tak. Ale to było dawno. Moija żo

na nazywała się Ornella Bianchi. 
Bassallo cziuł, że krew odpływa mu 

od serca. Omal nie stracił przytomności. 
Podniósł się, wymamrotał coś i wyszedł. 

Ocknął się dopiero na ulicy. Ornella 
Bianchi... Jakże mógł jej nie poznać. To 
prawda, zoniemiła się. Wówczas była bie
dną pracownicą u modystiki. Osiem lat 
temu. Ona miała 16 lat. On by} studen
tem ostatniego roku politechniki i miał 
lat 21. Została jego przyjaciółką. Tak on 
przynajmniej traktował ich stosunek. 
Bez żadnych następstw i zobowiązań. 
Jak wszyscy jego koledzy, którzy przy
jaźnili się z midinebkami- Ale Ornella 
Bianchi rozumiała to zupełnie inaczej. 
Była zakochana w nim. Kocham go pier
wszą, gorącą, płomienną miłością. 

Gdy poszedł na wojmę, z drżeniem 
serca oczekiwała od niego wieści. Ale 
BassiaMo machnął ręką. Wiązać się? Z 

pracownicą modystki? I nie napisał do 
niej ani słowa. 

Po wojnie wrócił do rodzinnego mia
sta. Przypadkowo dowiedział się, że w 
pół roku po wyruszeniu jego na front, 
mała Ornella truła się. Uratowano ją. A 
późniei wyszła zaanąż i wyjechała do 
Rzymu. 

Osiem lat minęło od tego czasu. Bas-
sallo przez ten czas nic nie słyszał o 
swej małej, byłej przyjaciółce. I teruz 
spotkał ją. Ale w jakiej sytuacji. Była 
żoną generalnego dyrektora, od którego 
zależał jego los. I spoliozkowała go na 
ulicy... 

Bassallo nie namyślając się, wbiegł 
do pierwszej kawiarni. W książce tele
fonicznej odszukał jej adres. Wybiegł, 
wskqczyl do przejeżdżającej taksówki i 
kazał się zawieźć do mieszkania general
nego dyrektora. 

Gdy wręczał wizytówkę pokojówce, 
serce łomotało mu w piersiach, jakgdy-
by chciało wyskoczyć. Był przekonany, 
że ten krok zamykał przed nim całkowi 
cie wrota wielkiego przedsiębiorstwa, w 
którym chciał pracować. Ale było mu 
już wszystko jedno. 

Wprowadzono go do miłego saloniku. 
Po chwili wesszła Ornella. Była spokojna 
i zrównoważona. Ale gdyby Bassallo nie 
by} tak bardzo zdenerwowany, spo-

wania klepsydr — M t w U j j , . , , 0 

posiadające cech reklamy han01 

nie podlegają opodatkowaniu. 
Komisarz Rządowy . A 1 v\ ^ 

Inż. W. Wojewoo^ w a r 

^r* •h" 
strzegłby, że musiała płakać przed chwijproś. Nie proś, bym ci wybaczy' 8'^ (

J1acz 
lą. j mnie prześladował jako obcą. \ '''om 

nie po-znałeś po tern wszystikiem fl 6li u]-
co ja dla ciebie uczyniłam i po ten1 ̂  pa^el 

« J wy 

Teraz jednak nic nie widział. Zrobił 
parę kroków w jej kierunku. Nie mógł 
wydobyć z siebie ani słowa. I gdy spo- | coś dla mnie uczynił. Że P°ra/f 
kojnym ruchem wskazała mu krzesło, 
opadł na nie jak martwy. 

Trzykrotnie zadała pytanie: 
— Czem mogę panu służyć? 
A on nie umiał zdobyć się na odpo

wiedź. Teraz, bez kapelusza, poznał ją 
doskonale. To była jego mała Ornella. 
Przypomniał sobie chwile, które razem 
spędzili. Przypomniał sobie moment wy 
jazdu na front. Był wówczas wesół i bez 
trosko żegnał się ze znajomymi, nie do
strzegając małej, zapłakanej istotki, któ
ra tuliła się do niego gorąco. 

Podniósł 6ię wreszcie z miejsca. 
Wzruszonym, drgającym głosem zaczął 
mówić: 

— Przyszedłem, by przeprosić panią 
za moją bezczelność. Ale proszę mi wie 
rzyć... 

'Zamilkł na chwilę. Był zbyt zdener
wowany sam, by dostrzec jej podniecę 

tylkc chciałeś mnie potraktować 
przygodę... 

Bassallo słuchał z opuszczona ^ 
Znów chciał zbliżyć się do niej-

so PC 
trzymała go jednym ruchem. ^ a j,y ł ^cj| a 

ła. A gdy zjawiła się pokojówkfli ^ i ^a j . 
prowadlzić gościa do drzwi, Om e ̂  11 ^ 
dała jeszcze, ledrwo dosłyszalny11 ^thal tem: ^ 'isiern 

— Jutro rano zamekłui «c ^ ,̂ Vski 
u mego. męża. Jki e g c 

I wybiegła z pokoju. wi\ 

• I 03̂ I 
Gdy następnego dnia Ernesto ^ m . 

lo otrzyma} odpowiedź, iż zosta1 ^ ]A żowany na wysokie stanowisk0' pÂ ac? rze wielkiego przedsiębi orstwa , wał niezwykły ruch. RozP,raW,'aflo0li» Îit;ĵ ' I 
o 

temat przez cały dzień. A p° p ^o* 

sie d° v 

> 0 ł ć 

V dla 

szef buchalterji zwrócił 
rc*wainy .i D y u n r a u Ł e t jeij p u u n w u e - renta: •-}, 'jły f̂a^ 

nie. Ornella na chwilę zakryła oczy rę- — Będę się teraz zawsze "̂jyf̂  Ir*. / 
ką. Chciała zasłonić }zy, które uparcie i mi będziecie mówili, że nasz jpĉ i 
występowały do oczu. j nie zwraca uwagi na listy P° 

— Możesz mnie przepraszać i pro- j wpływowych osób... 
sić o wybaczenie Ernesto — odezwała Tłu 0 1 , 

sie wiresascde. — Tylko o jedną rzecz nie [ l>r2 
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Nemcy w oUkzu ka 
{gorszenie sytuac j i e k o n o m i c z n e j R z e s z y . - K a t a s t r o f a l n y spa 
* e k s p o r t u . - Z m n . e j s z e n i e pokryc ia z ł o t e m obiegu p i e n i ę ż n e g o 

o* 

pieniężna. 

jjj Łódź, dnia 23 marca 1934. 
>kU ŁTC y , u ż t e c z a s Y . gdy czynnikiem 

t 6 ' m ^ l a - c z a - c y m narody, były 
IOZOŜ ; j|gracje polityki czystej. Polityka 
wiście*'i B

 Sl? coraz bardziej do ekonomji, 
ot "suwają się w cień wobec potrzeb 

wWWnych, wszystkie dziedziny życia 

kiem stałości ich waluty, a co za tem 
idzie — ich równowagi ekonomicznej. * * * 

Ostatnie bUanse Banku Rzeszy stw^cr 

ich zagraniczni klijenci, potrzebowali wa 
luty niemieckiej dla wyrównywania nad 
wyżek eksportu nad importem. W tem 
kryla się tajemnica równowagi monetaT-

kag^ fc^go podporządkowują się grze nad 8 proc. 
YCIT,. r ź°'sPodarczych. . Fakt, że mimo tak nikłego pokrycia, 
I^PTLT S n a mię naszej epoki: pieniądze i'marka utrzymuje się na równi paryteto-
i P ^ l f Podatki i budżet, zboże i baweł-! w e J ; ̂  i n n e waluty, daleko silnie] gwa-

dzają, że pokrycie obiegu pieniężnego nej Niemiec 
zlotem i dewizami spadło katastrofalnie I W okresie przedhitlerowskim bilans 
i wynosi w chwili obecnej mało co po- j handlowy Niemiec zamykał się miesięcz 

.^interesowania rządów i partyj. 

5 ? 

»nialv;^pmu> c ° Niemcy, zależał od Huk , 
O^fWl Życia gospodarczego. W całości ™ e z 1 ° f 0 1 posiadanych marek. Warun-
wł 6 W e m c y stanowią olbrzymi proletar k J e m dokonywania jakichkolwiek wy-

^rego egzystencja związana jest P l a t , z N i e m i e c . test uzyskanie na to ze-

od ™ 

te oddziaływują w bardzo 
mierze na losy wszystkich 

nigdzie jednak ich rola nie jest 
J^zwzględnie decydująca, jak w 
• M i . 

s«ua w Europie kraju, któryby w Ho 

rantowane,. ulegają spadkom i fluktu
acjom, budzi wiele zdumienia w świecie 
Zjawisko to jednak całkiem zrozumiałe. 
Postarajmy się je wyjaśnić. 

Podróżny, udający się do Niemiec, 
zostaje\poddany na granicy rewizji, która 
ściśle ustala zawartość jego portfelu. — 
Przy wyjeździe z Niemiec, tenże podróż 
ny jest obowiązany zdać dokładnie spra 

Kwalnie z mechanizmem produk-' zY°. , e, n i a w c e n V ? a , i u d e w i z ' . k t ó r a „ g 0 

*>elki problemat Niemiec współ- udaięla w wypadkach zupełnie wyjątko 
wych. Te same zasady i te same ograni
czenia są stosowane, jeżeli chodzi o ja-

współ 
Jcji sprowadza się do zagadnienia, • 
tycie gospodarcze zdoła uzyskać in- [ 
«ność dostateczną to^by' źa- '< kiekolwiek przelewy kapitałów zagra-

' nicznych. Istnieje szereg odmian pienią- ( 

. ? wymagania społeczne 
N k i e . niezmier 
p ie rna t ten istniał przed Hi t lerem 

właściciele mają dostęp bardzo ograni
czony. Ilość tych odmian przekracza już 

istnienie zadecydowało o niepraw j S c Ł t a ' n a d e b r a n i u Centralnego Zw 
sądząc z przemówienia d-ra 

C e m u ^ y C i ę S - t w i e .naro«*o\vejJo-so J Banków Niemieckich, należy przypusJ 
^Jwi, ! i l t l e r • u ' a r z m i 1 , s w ° l n. a r.o d.'j,czać, że ta cyfra zostanie..jesz.c2e. powiek <„icJr"M."ołał w nim zaszczepić przeko- '• 

do 

JaK°.-
Ą 

Kl 

\ *e tylko program narodowego so-
Bl i bezwzględność' jego"przywód-
Wógą doprowadzić do odrodzenia 

^rstwa niemieckiego. 

szona. -
W ,ten, <sposćb Niemcy strzegą, jak 

j oka w głowie, wszelkich ruchów swej 
waluty. Czynią wszystko, co leży w ich 

nem saldem dodatniem w przeciętnej wy 
sokości 200 miljonów marek. Nadwyżka 
ta była klapą bezpieczeństwa, marki, 
gwarancją jej stałości. Nadwyżka ekspOr 
tu nad importem w r°ku 1933 wynosiła 
jeszcze przeciętnie 25 miljonów marek 
miesięcznie. Ale styczeń i luty roku bie
żącego, zamknięte zostały już pewnym, 
dość poważnym, deficytem. Bilans han
dlowy zbliża się już do granicy, po za 
którą leży ruina gospodarki przemysło
wej i finansowej Niemiec. Obecnie, gdy 
bilans handlowy przestał być aktywny, 
cała struktura gospodarcza Niemiec stoi 
w obliczu katastrofy, albowiem zmniej
szenie się popytu na markę, musi nie
uchronnie doprowadzić do jej załamania 
I kto wie, czy zanotowane ostatnio przez 
giełdy światowe wahania kursowe mar
ki nie 6ą pierwszym objawem tego za
łamania. 

Niemcy podkreślają stale, że czynny 
lans handlowy jest dla nich warun

kiem sine qua non równowagi ekono-
cznej. Jeżeli ta równowaga nie da się 

utrzymać środkami działania wewnętrz
nego, to — opierając się na doświadczę 
niach przeszłości — należy się spodzie
wać nowych rewindykacyj Niemiec na 
terenie międzynarodowym. 

Zapowjedź tych rewindykacyj przy
niosły zresztą ostatni?' mowy'" d'ura 
Schachta, który, wskazując " na ciężką 

V istotnie hitleryzm 

mocy. aby nie dopuścić, by marka stała 
się instrumentem spekulacji, by gdzie-

zdolny jest I kolwiek — w kraju, czy po za jego obrę 
laką rolę w życiu Niemiec? - - i bem — mógł się utworzyć rynek marko 

Ę dla odpowiedzi na to pytanie mia wy. Krótko mówiąc, marka st;ała się w a -
's'arczyć rezultaty pierwszego roku lutą wyłącznie wewnętrzną. Ale będąc 

(

r*ądów, to należałoby^ odpowie- J walutą wewnętrzną, marka jest — a ra-
| negatywiiie. Wprawdzie bezrobo- j czej dotychczas była — poszukiwana dla 
^fiiejszylo się w porównaniu z ro- j handlu międzynarodowego. Była poszu-
0

1 9 3 2 , ale to zmniejszenie — rezul- j kiwana, albowiem Niemcy do roku 1934 
j^dzialywania całego zespołu czyn- • miały jeszcze bilans handlowy czynny i 
r natury pozagospodarczej — nic 
i być poczytywane za objaw pOpra-
^'.U a cJi ekonomicznej. Inne wskaźni 
^lunkturalne zdają się wskazywać 

s wręcz przeciwnego. To bowiem,1 

[Warunkach niemieckich stanowi 
(|le pewny barometr życia gospodar 

handel zagraniczny, wykazał bar-

Na wczorajszem zebraniu giełdy wailutowo-
dewizowej w Warszawie tendencja dla dciwiz 
była niejednolita. Słabiej kształtował się kurs 
wJinty amcrykaitekieij i amgielsikiej. Obroty były 
nieco .'.wiickszone. Bainik Polskii ipl.acil za ban-
kno.ly dolarowe 5,27 (—1). Notowiano: BeJgja 
123.68 (—7), Gdańsk 172.88 (-(-3), Holandja 
157.60 ( + 10), Kc-penhaińa 120.80 (—30), Londyn 
27.05 (—7). Nowy Jork 5.28,50 (—2 i 1/4), wy
plata telegraiiezna na Nowy JoTik 5.28,75 — 5.29 
(—2), Paryż 34.95,50. (—tpoł), Praga 22.03, Sz.tok-
liolm 139.50 (—45), Szwaijcairja 171.52 (+3), Wl<>-
chy 45.57, W obrotach miedzybanko^vycb de-
wjizy na Berlin 210 (-4-20). W obrotach pry
watnych: marka niemiecka 209.50, ezylimg aiusfr-
jaokj 97.15 korona czeska 21.50 (4-00), 
funt angielski' 27.03 (—2), dolar 5.27 (—1), rubel 
złoty 5.66,75 (—1), dolar zloty 9.01, rubel arebrr 
ny 1.43, Won O.ćS. 

AKCJE. Na rynJku akcyjnym mocnleisaia teric 
denoja była dla akcyj meialurigieziiych. Więik-
szych obrotów dokonano jedynie akcjami Banku 
Polskiego. Notowano Barak Potóki 79 (—2?), Lii-
papy 11.75, Starachowice 10.8S — 11 (-|-10). 
Tramzakćje drikonane a nienotiowane: Węgieil 11, 
Modracijów 3.85—3.90 ( 4-5), Żyrardów 21 (+76), 
Rudizld 2.20. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
yroeentowycb prewazaja tendencja mocnliejsiza. 
Większych obrofów dokonano 5 proc. pożyczką 
kon.wersyjną i 8 proc. listami m. Warszawy. No
towano: 3 proc. budowlana 42.15 (4-5) 4 proc. 
dolarowa premjowa 52.35 ( + 10), 4 proc. irawer 
slycyjna serjowa 113.50. 5 proc. konwereyjna 
ńO.SO (—50), 5 proc. kolejowa 56.25, 6 proc. do
larowa 72.25 — 72 (—50), 7 proc. stabilizacyj
na 57.88—58 (4-12), listy za.sta.wne i obligacje 
baników państwowych bczzimiany, 8 proc. listy 
zastawne funtowe Tow. Kredytowego Polskie
go 69, 4 i pół proc. listy ziemskie 47.50 — 48.50 
(-4-150), 7 proc. ziemskie dolarowe 32.25 (+?5), 
odcinki po 500 dolarów 32-90 — 33 (4-50), 
5 proc. warszawy 61-50 (—125), 8 proc. Wair7 

szawy 52.63 — 51.88 — 52.50 (450), 5 proc. 
Częsjochowy. 54. Tranzalkoje dokonane a nie-
notowaue: 4 proc. poż. inwestycyjna zwykła 109, 
8 proc. dóllonowska 82.50 (450), śląska 63.50, 
4 proc. ziemskie 38.75, 3 proc. państwowa renta 
ziemska odcinka po 1000 złotych 70.65 — 70.5fl, 
odcinki po 5.000 złotych 70.20, za 7 proc. war-
szawaką cheano płacić 63.75. 

Giełda łódzka. 
Na wczorajszem rebranfu giełdy łódirikioj 

notowano; dolary tra^nz-akcje — 5.275, pożyczka 
• budowlana .41.75, dolarówka 52.30, poi. Łnwc-
slycyjna 'ipr»edafc 108.50, kupaoillOBjfli potycz
ka1 sł«bMzacvjna 58.00 — 57.50,.^ nro«"}*ti|t'lf,)

ra--
sytuację walutową kraju,"'"dał* ni"e%dwu- f^awne ta. Łod.i 46.50 _ 46.00. Sytuaoja spo-
znacznie do zrozumienia, że albo wierzy j k o J n

£ y n c k p i y w S l l n y ^reagował na zn!*ke kur-
ciele niemieccy zgodzą się przyjmować 
zapłatę w towarach, albo Niemcy będą 
zniewolone poniechać obsługi swych dłu 
gów zagranicznych. Jednocześnie prezy
dent Banku Rzeszy zapowiedział nowe 
środki ochrony rynku wewnętrznego — 
co w -sumie musi doprowadzić do za-

Ml dolara n? giełdach oficjalnych również osła
bieniem tendencji, która zaznaczyła sie spod
kiem ceny tej waluty o pól do 1 ł pół punkt*,; 
OHdawano dolary po 5.275, a więc po cen»e gieł
dowej, płacono *aś 5.27, a nawet 5-26. Zarówno 
podaż, jak i popyt były niewielkie. Zwyżkował 
natomiast dolar /.loty, który zyskał 3 punkty, 
osiągając pr-rjom 9.02 w sprzedaży .i 9.00 • w_kup,-: 

• i • • . : i ti i r>;»" Kiir« funta zasadniczo nie uległ amwnie ostrzenia wojny ekonomicznej i pogłębię - ie- W * l u m a 

nia kryzysu, jaki się sroży w świecie. 
J. W. 

ihiliiii liili|iiillt!i!l|li!)l!!i!i|!l)lliilll>1tliil(l 

U A i - a c z n e pogorszenie. Wywóz Iowa 
rłoh{ ;LniOmieckich spadł w porównaniu z 

a 0 ,1«* > ubiegłym o całe 25 proc. • 

Pr€»«iiiEcci«i na zf»yitf 
Duży popyt na towary lniane. 

^ ^j j^ 4^ek ten nastąpił mimo rozpaczli 
lko ]IJN\ Wysiłków, podjętych przez rzą> 

. 6 cki w kierunku utrzymania do 
„ -owego stanu eksportu. Nie zdo-

«1« ŁF powstrzymać zorganizowanie spe 
g o . a niezmiernie skomplikowane-

.a, ̂  d ł/e!?ani2mu reglamentacji walutowej 
nc"at< ii 1 j^cego się na istnieniu całego sze 
y-jn ^ ^mian waluty reglamentacyjnej 

• ii <:5i, ̂ benmark", „effectensperrmark" 
v ^ tfr,..^mark", „konversionmark" i tp.) 

Ulego eksportu towarowego. N 
V ^° powstrzymać tak nieprawd 
1.̂ 6 ll-Dn̂ «l.̂ .'n Joli- niiro 7nikiiinv Ł 

V6kiwanego gwoli premjowania nie 
Nie 

o-
tranzakcje, jak owe zakupy to-

i9'iA\ za-granicz,nych, które Niemcy 
W ̂ C 2 ą c n a kolosalne straty — zgóry 

moznos 
przeprowadzają powyższe tran-

^ ^ c z a j ą na eksport, by wzamian 
n tfi&s^ możność sprzedania krajom, z 

111'-

\ ' Pewnej ilości produktów swego 
^ &So przemysłu. 
Jaźnie, tricki takie mogą być sku-
' Ale jest niewątpliwe, że na ta-

^.wdstawach oparty bilans handlo
wi*, może być a la lonsjue aktywny 
i.'łsi«:_ . ' 1 Air,...!, 

Stan zatrudnienia w wielkim prze
myśle włókienniczym w okresie od 
dnia 5 do 11 marca r- b. przedstawiał 
się następująco: w wielkim przemyśle 
bawełnianym przez fa dni w tygodniu 
pracowało 16 fabryk, przez 5 dni — 10 
fabryk- przez 4 dni — 2 fabryki, przez 
3 dni — 2 fabryki, nieczynne zupełnie 
były 3 fabryki. Ogółem w 33 firmach 
zatrudnionych było 40.800 robotników. 

W tym samym okresie w wielkim 
przemyśle wełnianym przez 6 dni w ty 

naniu z okresem poprzedzającym, stan 
zatrudnienia w wielkim przemyśle włó-
k?euniczyni nie ulegaał większym zmia
nom, utrzymując się naogół na jednako
wym poziomie. 

Prawdopodobnie aż do świąt uru
chomienie nie będzie zmienione. Pewnej 
jego redukcji oczekują dopiero po świę
tach, wobec ukończenia pracy na sezon 
letni. 

Pomimo dość dużego uruchomienia 
nadmiernych zapasów towarów na skła 

godniii pracowało 7 fabryk, przez 5 dni j dach niema, dzięki ożywieniu panują 
— 5 fabryk, P^zez 4 dni — 3 fabryki, cemu na rynku i wzmożonemu popyto-
przez 3 dni — 3 fabryki. Ogółem w 18 wl. na co w pewnym stopniu wpływa 
firmach tego przemysłu zatrudnionych! ostatnie wyprzedanie towarów zeszło-
było 13.000 robotników. rocznych. 

Jak widać z powyższego, w porów-' 

Upadłości i układu 
W sprawie upadłości fjnmy „S. Rozenblat" 

sąd, ogłaszaijąc w dniu 8 lutego J930 roku upa
dłość, na żądanie wierzycieli, oznaczył tymcza
sowo chwjlę otwarcia upadłości na dzień jej 
ogłoszenia. 

Część wierzyciela wystąpiła* jednak do są
du o cofnięcie daty otwarcia upadłości na dzień 
21 stycznia 1927 roku, w tym dniu bowiem 
Sp. Akc. S. Rozenblat uzyskała nadzór sądowy. 

Sąd, po wysłuchaniu wmioeków syndyków i 
wierzycieli hipotecznych, z pośród których peł-

|ż udzielenie nadzoru sądowego, a następnie od
roczenia wypłat byminmci nic świadczy o oał-
kowjtem zaprzestaniu wypłaj, a tylko o chwi
lowych trudnościach płatniczych firmy. 

Inne stanowisko żaljął sąd apelacyjny, który 
wyrok sądu okręgowego uchylił i ustalił chwilę 
etwarcia- upadłości na dzień 21 stycznia 1927 r. 
Jednakże niezadowolona z powyższego wyroku 
Kasa Chorych m. Łodzi, jako wierzycie lica hipo
teczna upadłej (spółki, założyła skargę kasacyj 

. u„J1n„,» t wierzycieli hipotecznych, z posroa morycn pei--| ną, którą w najbliższej przyszłosej rozpozna Sąd 
If.^le aktywność bilansu handlowe L o m o c o i k Kasy Choń-h był przeoiiwny cofnie- 1 Najwyższy. Dodać należy, iż w^ powyższej «pra-
\\ t̂tlcy chcą utrzymać za wszelką c i u u p a dłości , żądanie powyższe potzosła- wic w dniu 27 marca b. r. odbędzie suę osta-

Przeświadczeni, Że jest Ona waran 1 wił bez uwagłędnienia, wychodząc z zaAoiieaia, teczme zebranie wierzycieli maay upatffafci 

kształtując się na poziomie 27.10 sprzedaż i 27.n0 
kupno, nastawienie jednak dla tej waluty było 
nieco mocniojszc. 

Poszukiwane były wczoraj 8 proc. L. Zj 
ta, Łodai, które zwyżkowały do 46.75 w żąda
niu i 46.25 w płaceniu, wobec 45.50 w dniu one-
gdnijszym. Obroty jednak były niewielkie wobec 
małej podaży, z czego można sądzić, iz sfery 
giełdowe oczekują dalszej poprawy notowań tych 
papierów. 

Bank Polski .obniżył cenę dolara o 1 punkf. 
płacąc 5,?6 zn rdcinki drc-bne, 5.27 za odeinłH 
tfrubrzc i 5.29 za czeki. Funty kupował Bank 
Polski po 26.96 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczora'i®ze<m zebraniu giełdy zbożowo-lewiprowcj w Warszawie ogólny obrót wyniósł 

2.486 ton, w tom żyta 2.005 ton. Notowano za 
100 klg. parytet wagon Warszawa w handlu hur
towym, w ładunkach wagonowych: żyto jednoli
te 14.25 — 14.75, pszenica jara czerwona szkli
sta 21 — 22, pszenica jednolita 20.50 — 21, psze. 
nica zbierana 20* — 20.50, owies jednolity 12.50 
—13. owliies zbierany 11.50 — 12, jęczmień ka-
szany 13.75—14.25, jęczmień browarny 15.50—16. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 21-go marca 1934 roku. 

NOWY JORK. Loco 12.15. marzec 11.90. 
kwiecień 11.91, maj U.92—93, czerwiec 11.97. 
lipiec 12.03—12.05, sierpień 12.07, wrzesień 12.1 i. 
październik 12.15—16, listopad 12,20, grudzień 
12.26, styczeń 12.28—32. 

NOWY ORLEAN. Loco 12.03, marzec 11.87— 
11.90, maj 11.93, lipiec 12.03—12.05, październik 
12.16. grudzień 12-24—25, styczeń 12.27. 

LIVERPOOL. Marzec 6.20, kwiecień 6.19, 
™aj 6.18, czerwiec 6.16, 1'piec 6.15, sierpień 6.14, 
wrzesień 6.14, październik 6.13. listopad 6.13, 
grudzień 6.14, styczeń 6.14, luty 6.14, marzec 
6.15, kwiecień 6.16, maj 6.16 

Egipska bawełna. Loco 8.81, marzec 8.57, 
maj 8.51, Upiec 8.51, październik 8.36, listopad 
8.37, grudzień 8.31, styczeń 8.31. 

UPPER. Loco 7.01, marzec 6.89, maj 6.86, 
lipiec 6.87, październik 6.88, grudzień 6.93, sty
czeń 6.93, listopad 6.93. 

ALEKSANDRJA. Sakkclaridis: marzec 15.70, 
maj 15.78, Hpiec 15.89, listopad 15.79, styczeń 
15.80. Ashm ouni: kwjeoień 12-22, czerwiec 12.30. 
październik 12.35, grudzień 12.39. 

BREMA. Loco 13.80 marzec 13 42, mtą 
13.49, październik 13.81, lipiec 13.68. grudzień 
1380. styczeń 13.93. 
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W-zrost z a t r u d n i e n i a 
W e d ł u g ustalonych ostatnio danych, 

z b y t wyrobów walcownianych w kraju 
w ciągu lutego b. r. zwiększy! się o 
20-80 proc, słownie naskutek poważne
go zwiększenia interwencyjnych zamó
wień r z ą d o w y c h ' które wyniosły 
20.093 t o n y . Zamówienia prywatne na
tomiast wyniosły w lutym 9.674 tony. 
wykazując w porównaniu z poprzed-
nlerai m i e s i ą c a m i pewien wzrost. 

Wywóz wyrobów walcownianych 
Z A G R A N I C E zmniejszył się w lutym o 
37.59 proc, wynosząc ogółem 12.867 
ton. W przyszłości jednak spodziewać 
się N Ą F E Ż Y pewnej poprawy w eksporcie 
H U T N I C Z Y M * głównie w związku z no-
wemi zamówieniami z Brazylji na ma
teriały nawierzchni kolejowej w wyso
kości O K O Ł O 30.000 ton, oraz z Łotwy 
na około 17.500 ton. 

W związku z wykonywaniem zamó
wień eksportowych, jak również zamó
wień interwencyjnych dla rynku wew
nętrznego zwiększył się bardzo wydat-; 
nic stan zatrudnienia w hutnictwie że
laznym, wynosząc w końcu lutego 
29.1137 robotników, t. j- o 1-066 więcej, 
niż w końcu stycznia b. r.- a o 2.160 
więcej, niż w końcu lutego ub. r 

eścś g o s p o d a r c z e , 
PRZEMYSŁ LNlANO-KONOFNY. 

Napływ zamówień krajowych na wyroby 
Inicir.c i konopie utrzymuje się na poziomic nie
zmienionym, przyczem fabryki wyrobów lnia
nych j konopnych pracują prawic żc wyłącznie 
dla rynku wcv/r.?trzncgo. Zamówienia zagra, 
niczne są nicwiolkic. Ze względu na niskie ce
ny, oicicw^nc przez zagranicę, w wyrobach lnia
nych i kcccsnych dokonywane są lylko drobne 
tionzskcje. 

FUZJA DWACH BANKÓW WIEDEŃSKICH. 
Donoszą z Wiedniu, żc dotychczasowy pre

zes Nicdcrostcnełchischc Eskompćegcscllschaft 
Kwssny, -alu.tci wiceprezes tej instytucji Kux 
złożyli swe : tcniowiska we wszystkich radach 
zwzr.dzajaryck towarzystw zwię/cnych ze wspom 
nir.aym bankiem. Fuzja Nicderoslcrreichischc 

—'.cgcscilschait z Wiedeńskim Bankiem 

i i Imm »wmmm 
do spraw podatku przemysłowego. 

Ministerstwo skarbu zatwierdziło 
skład nowej komisji odwoławczej do 
spraw podatku przemysłowego. Kaden
cja komisji tych trwa 4 lata. 

KOMISJA DLA 12 URZĘDÓW SKAR
BOWYCH M. ŁODZI. 

CZŁONKOWIE: 
Babiacki Edward (Żeromskiego 77), Wol-

nian Gerszon (Pomorska 75) dr. Tomaszewski 
Antoni (Andrzeja 3), Neugebaticr Ludwik (Wól
czańska 155), Hertz Jakub (Mielczarskicgo 12), 
Hank Ludwik (Bąpdurskiego 25) Frenkilś Ry
szard (Zamenhofa 10), Bcrlniurhlau Jerzy (Tar
gowa 28). Zarzycki Franciszek (Poprzeczna 
3), Weigt Edward"-' (Senatorska 22). Halperu 
Maks (Piotrkowska 41). 

ZASTĘPCY: 
Łapp Abraham (Piłsudskiego 76). Cilatinan 

Aron (Piotrkowska 121) Walaskowsk: Tadeusz 
(Naftowa 3). Fiedler Zygmunt (Orla 17), Jaszuń-
ski Ignacy (Sienkiewicza 13), I.aks Maurycy 
(Zachodnia 68) Łoziński Gronislaw (Gdańska 
67), Llebernian Ahram (Piramowicza 8), Osice-j 
ki Józef (Zawadzka 16), Urbański Józef (Brze
zińska 65). Ignatowicz Gustaw (Piotrkowska 
96), Olszewski Marian (Kilińskiego 70). 
• 

KOMISJA ODWOŁAWCZA DLA 
URZĘDÓW POWIATOWYCH OKRĘ
GU ŁÓDZKIEGO IZBY SKARBOWEJ 

CZŁONKOWIE: 
Sypniewski Eugeniusz (Kalisz Piłsudskie

go 16), 
Eiger Karol, Zgierz. Piłsudskiego 45. 

Luboszyc Grzegorz Zduńska Wola. 
Wardzowski Szymon, Piotrków. 
Berkowski Antoni, Radomsko. 
Włodarczyk Zygmunt, Konin. 
Lewin Moisze. Kolp. 
Rozmarynowski Marjan Wieluń. 
Gicrliński Czesław, Łęczyca. 
Wlazlowicz Hieronim, Pabianice. 
Londsbcrg Wlad., Tomaszów 

ZASTĘPCY: 
Litko Stanisław. Słupca. 
Karwowski Stanisław. Piotrków. 
Warszawski Abram, Zduńska Wola. i 
Ponsyljusz Juljusz, Uniejów, pow. turecki. 
Witte Herman Radomsko. 
Rot Adolf. Kalisz. 
Grochowski Edward, Brzeziny 
Klimaszewski Jan. Koło. 
Kopydtowski Leonard Piotrków. 
Sowacki Juliusz. Kalisz. 
Hildeshnim Abram, Sieradz. 

' M U Z Y K A /L1UKA*~* 

ty 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś. jutro i pojutrze wiec; sztuka ' " l 
clever:i .Pan z towarzystwa" W rolach w 

niejszych Bronowska. Wasiutyńska. Mn 
Snay Szletyński i Winczewski. h „^. 

W sobotę o godz. 4-ej popol. po cctiacri 
nlszych od 35 gr. do 2.30 oraz w niedziele' 
południu po cenach znacznie zniżonych ' 
Kierowy . Towariszcz" Devala We wtorek 
środę dwa ostatnie dodatkowe przedsta ^ . 
„Ivara Kieugera" z E. Zytecklni. Ceni 

ten 
F ul S 

w** 

omć 

niższe. 'iii. hm''-'1" 
BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE M'r : . lC ,P u , I* C s 

W niedziele o <.rodz. 12-ei w południe 
ziastycznie przez naszych milusieńskicH %'al-l 
niowana bajka Collodi'cgo „Pinokio" u r \ 
eona fcerycznemi wkładkami, efektownci' 1^! 
cami i czarodzicjskiemi niespodziankami-
najniższe od 35 gr. do 2.30. 

k « F * R « 

ych, 
Pyta 

Eal . 
Związko 
1:1 Bank 
śpjeazyć 
ercic I ' 0 
rltry ):n 
Burcsch. 

- — ~ ... , ., , 
_tc, mu lada dzień. Ąustrjac 

Iowy czyni starania, ażeby przy. 
ecie tych dwć-ch instytucyj. Na' 
beoku slunio, jak przypuszczają 

obecny minister finnnsów, dr. 

NOWE SOWIECKIE LINJE MORSKIE. 
Dooszą do IJeraburga, że w bieżącym sezo

nie marskc żog'uga sowiecka ma utworzyć no
wą linję l.ecłn^iad — Hamburg — Londyn dla 
p i £ 3 W R Z U icwnrów i pasażerów. Na północy ma 
być utworzona scgulaina linje sowiecka między 
Mui;nuń$k;e;a c Spilzbergicm. 

PRZEMYSŁ JUTOWY. 
Ceny juty surowej, półfabrykatów oraz wy. 

tobćw ijoiowych utrzymują sic na niskim pozio
mie. Napływ zamówień krajowych na tkaniny 
O J M worki jutowe jest nadal bardzo słaby, lo 
taż; [abrykj juty piacują przy ruchu ograniczo
ny.!'. Napiyw zamówień zagranicznych Jest ma
ły, a otcic;.. ceuy niskie. 

EKSPORT CUKIERNICZY DO MAROKKA. 
Roczna wartość' przywozu wyrobów cukier

niczych do Mcrckka obliczana jest na blisko 
4,5 miijn. banków, a przywóz wyrobów czekole. 
iłowych na blisko ,1 miljony franków. Dane sta
tystyczne przywc/u do Tunisu wykazują, że rocz
ny pizywćz cukierków i syropu do tego kraju 
wynosi okrło 1,3 miijn. franków, a przywóz ar
tykułów ! wyobów czekoladowych blisko sześć 
miljonów franków . 

W związku z tem w sferach polskiego prze
mysłu cukierniczego sądzą, że również 1 nasze 
artykuły mcglyby znaleźć zbyt na obu tych 
rynkach. 

WZROST CEN W CZECHOSŁOWACJI. 
Według sr.rnwosdania czechosłowackiego pań-

slwowctiii urzędu statystycznego, indeks cen hur-
Icwyc!-. na dzień 1 marcu r. b. wzrósł w porów
naniu z dniem 1 lutego o 2,8 proc,, t, j . z 645 
punktów dc 6C06Ó3. Jest to pierwszy indeks po 
dowr'.»ar|i leoreny. 

Jak widać1, przewidywania zwolenników de-
walur.cii. >r rcr.y w Czechosłowacji nie pójdą 
v/ górę, okrzaly się w świetle doświadczeń 
pierwszych li/lkunestu dni — mylne. Wzrost 
wskaźniki: cen hurtowych o 2,8 proc. przy de. 
walaaćji korony o 16,66 proc. świadczy oczy
wiście o spadku cen realnych. W danym wy
padku jednak miarodajny jest wzrost cen no
minalnych, uwidoczniony w powyższym wskaź
niku. 

STRAJK W WĘGIERSKIM PRZEMYŚLE 
OBUWIANYM. 

Donoszą z Budapesztu, że strajk robotników 
fabryk obuwia, który wybuch! niedawno, objął 
obecnie już wszystkie większe fabryki. W tej 
chwili E L R A Ł K U L E na Węgrzech jut przeszło 10-000 
robotników tej branży. 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
Sz. Jankielowie*.! (Siary Rynek 9), L. Steokla 
ILlroajrwwtkicgo 37), B. Głuchowskiego (Naru
towicza fi), Sl Hamburga i S-KJ (Główna 50), j 
L. Pawlcw.--ku.-go IPinarkowska 3o7). A. Piotrów-j 
skiego (Pomorska 91) 

Kapitał angielski w Polsce 
najsilniej zaangażowany w przemyśle włókienniczym i cukierniczym 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNA 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Dziś, w piątek, 0 godz. 8.3(1 "^/'Jrjłi8 

będzie historyczna sztuka Kazimierza A f l 

* S 

16-

Czyżowskiego P. 
sorji dyr. M. Winklera z 

t. .Virtuti Miliitari". " ^gjj 
udziałem p o W " 

zespołów ar tystycznych. 

* * O R A N 

Łfuck, 
P łtowi 

, te** 
TEATR ROZMAITOŚCI (Cegielnlana 2 ^ 
Dziś o godzinie 8.45 wieczorem °*lal!?j|,|{łJ 

wspamiiałej komedji muzycznej ametyka" ^ I ' , 
kompozytora Yemensa p.' t. „No, no 
w reżyserji Mar Jana Domosławskiego. 

PROC RAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKłF'' 
POLSKIEGO RADJA. 

PIĄTEK, dnia 23-go marca. 
7.00-7.05: Sygnał czasu | pieśń „Kjcdy 

wstają zorze''. 
7.05—''.ŻS: Gimnastyka. 
7.25—7.35: Muzyka z płyt. 
7.35—7.40: Dziennik poranny. 
7.40—7.55: Muzyka z płyt. ^ 
7.55—8.00: Chwilka gospodarstwa dom1"" 
8.00—8.05: Odczyt, progr. na dzień bic""' 
8.05—11.40: Przerwa. „ uki«! 

H.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy "° 
11.50—11.55: \viadomości bieżące. JI,jt'' 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy- n 

z Krakowa. ini' 0* 
12.05—12.30: Koncert orkiestry mando'11^ 

Wojsk. Przy&p. Pocztowego. 
12.30:—12.33: Wiadomości meteorologic»f?i 
12.33:—12.55: D. c. koncortu mandolio'*4' 
12.55—13.00: Dziennik południowy. 
13.00—15.25: Przerwa. V 
15.25- 15.30- Wiadomości o eksporcie P'1 

15.30—15.40: Komunikat Izby Przemysł*""'„ 
dlowej w Łodzi. .JP 

15.40—16.00; Pieśni w wyk. Romany Lilia0 

16.00—16.20: Jazz na dwa fortepiany. 
16.20—16.40: Zespół revellersów „Te 4', 
16.40—166.55: Przegląd wydawnictw. 
16.55—17.10: Muzyka lekka z płyt. 1f 
17.10—17.50: Koncert kameralny w wy*' ^ 

o odd 
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Ossendowskiej i Jadwigi Zalewskiej, ̂ ł1 

17.50—18.00: Repertuar teatrów i koni"" 
łódzkie. ' „ f l 

18.00—18.20: Odczyt p. t. „Realizacja ^ * f 
programów w I-ej klasie gimmazju"1 * 
gło»| wiz. Stanisław Seweryn. 

NI' P 

Dopływ kapitałów angielskich do 
Polski odbywa się łącznie z kapitałami 
belgijskiemi, francuskiemi i holender
skiemu Najsilniej kapitał angielski jest 
zaangażowany w przemyśle włókien
niczym i cukrowniczym. Ogólnie można 
stwierdzić ,że kapitał angielski chętniej 
angażuje się w postaci wierzyciela, 
aniżeli akcjonarjusza. W bankowości 
polskiej występuje on w chwili obecnej 
dość aktywnie w Banku Angielsko-Pol
skim. W banku tym połowa kapitału za
kładowego znajduje się w posiadaniu 
..The British Oversees Bank Ltd. Lon
don", pozostała zaś polowa przypada 

twem swoich związków — warszaw
skiego i pozanńskiego, które wahają 
się w granicach od pół do 1 i pół miljo-
na funtów szteiiingów na kampanję cu
krowniczą — zależnie od wysokości 
eksportu. Ponadto kapitały angielskie 
uczestniczą w Banku Handlowym w 
Warszawie ,który utrzymuje dość oży
wione stosunki z Hambros Bankiem w 
Londynie oraz w Powszechnym Banku 
Depozytowym, gdzie około 90 procent 
akcyj posiada firma londyńska „Johnsen 
Matthey Ltd.". prowadząca światowy 
handel złotem. 

Poza wymienionemi bankami w sto-

18.20—18.50: Szarada płytowa. nfl" 
18.50—19.05: Skrzynka pocztowa łódzk* 

wi red. Jan Piotrowski 
19.05—19.10: Repertuar teatrów i ko» 

łódzkie. 
10.10—19.30: Rozmaitości. 
19.30—19.40: Feljeton aktualny. 
19.40—19.47: Wiadomości sportowe. 
19.47—19.55: Dziennik wieczorny 
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na Związek Cukrowni b. Królestwa Pol I sunkach finansowych z Anglją znajduje 
skiego. Cukrownie polskie korzystają z się również Bank Redyskontowy 
kredytów angielskich za pośrednie-1 Warszawie. 

Centralizacja bankowości amerykańskiej. 
(Tłefico majwicEtszt* instytucją finansową* 

Jak wiadomo, Reconstruction Finan-
ce Corporation otrzymała od rządu St,T 
nów Zjednoczonych upoważnienie do 
zakupu akcyj uprzywilejowanych pry
watnych banków amerykańskich. Obec 
me już 6-200 banków na ogólna liczbę 
14.500 banków, zna/dujących się w Sta
nach Zjednoczonych, odstąpiło cześć 
swoich akcyj uprzywilejowanych R. F. 
C która wobec tego jest obecnie naj
większym posiadaczem akcyj banko
wych Ameryki. W niektórych bankach 
Rcfice posiada nawet absolutną więk

szość 
Zaznaczyć należy, że z 10 najwięk

szych banków U. S. A. 8 oddało R. F. 
C. dużą ilość .swoich akcyj. Trzy insty-
tuje — Chase*. National Bank, National 
City Bank i Guaranty Trust Company 
odstąpiły 20 do 40 proc- swych akcyj. 
a innych 5 wielkich banków 20 do 75 
procent udziałów. Z przodujących 10 
instytucyj pieniężnych jedynie jeszcze 
Bank of America and of San Francisco 
'iko też First Nnlional Bank of Boston 
,iie '.'J'.lii!y swych akcyj Rcfica 

20.00—20.02- ..Myśli wybrane". , łi»'|C Wi a 

20.02—20.15: Pogadanka muzyczna — " 1 * K . a a , 
roi Stromcnger. .. 0 

20.15—22.40: Koncert Symf. z Filharnit^U ftr*r 

sławskiej. Wykonawcy: Orkiestra • 
nkzna pod dyr. Cezarego Nordio. ^ 

W przerwie; „U poetów kwadrygi" j 
St. Dobrowolski. (Feljcton literaokO- s\d • 

22.40—23.00: Muzyka taneczna z dane. <" 
23.00—23.05: Wiadomości metcorolog:*fn 

komunikacji lotniczej i kom. polieVl"' 
23,05—23.30: Muzyka tanc. z „Bryatolu". 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
12.25. Moskwa (Stalin) ..Faust" f 

ra Gounoda. \ 
20.00. Bukareszt. Koncert syrlifon. 0 f 

20.00. Oslo. „Ptasznik z Tyrolu" " 
retka Zellera. cc '̂!' 

20.55. Londyn Regional. „Cyrulik ^ j ) -
ski" — opera Rossiniego (ak l, $t< 

21.00. Rzym. Koncert symfon. , P ° J 

Respighiego. «M % 

21.45. Paryż (Radio Parls). 

Lammermooru"—opera DonłJ^^f 
2,2.00. Londyn Regional. Koncert n 

kfi współczesnej. 

ODCZYT O- GDYNI. ff„dz. ł 'JN 
Dziś T. j. w piątek, dnia 23 bm. o % . s t 5 > 

prof. Ip-nacy Zieliński wygłosi Vrai°V 
Ruchomej Prób i Wzorów Przemysł" (W,i 
go (Al. Kościuszki 15) odczyt P- T. i v C Z Y T '.J 
nl w życiu gospodarczem Łodzi". l ' " i e t>ljt 
wywołał w sferach gospodarczych 0 1 ^ i ek>> 
teresowanle ze względu na niezwykle i»FJL 
T E M A T jaki stanowi zwłaszcza ostatnII< , tc^ 
M I E N I E współpracy gospodarczej m'.,|/ i"'fjj 
dwoma wielkiemi ośrodkami kraju. r-°wy\V'J 
tująca hnwclue przez Gdynię oraz / pr»^ 
znaczne Ilości towarów włókiennicza' 
port gdyński jest szczególniej ZAŁMTCRC»T jev 
rozwoju tego portu oraz uspraw"1^ 
zdolności techniczno - przeładunkowych 

K pr 
**PUa 

Ml 

„oko tifftf od 
„ ^ ł o ! 
ELfWeii 
l ^ l . 

^Kod; 

ca 
^*ka 

1%.' 

http://Pawlcw.--ku.-go


lach S 
Mrozi"" 

i.vdi, -f 

23.111 19341 :Str. 11 

;eny " 

Ż y c i e s p o ł e c z n e . 
— : o : — 

YBORCZE ZEBRANIE NAUCZYCIEL-

V . dońi 17 marca b. r. w sali gimmiaaijum 
( ^ ' • S i e n k i e w i c z a Nr. 46 odbyło się zebrami* 
EFfttelsŁwa m. Łodzi, zwołane przez nauczy 

STWA M. ŁODZI. 
7 marca b. 
e wiozą Nr. < 

_ m. Łodzi, z 
komitet wyboroty. 

.^branie zagaił przewodniczący komit-etu 
^ n Braun, poczerni zaibrai GŁOS naczelnik p. 

Jj Zalewski, który w Łgodwimiytn referacie 
L;, 'î owa ustawa o eamoreądzje terytorjail-
I p omówił zasadnicze właściwości te) USŁAIWY. 

I ^''w*t ten wzbudził duie zainteresowanie 
Ĉ ych, co znalazło wyraz w Kocota zgłasza-
™ Pytaniach, na które p. referent dawał wy-. . i r t l k * " ' " 1 I » I A CI I I N A '̂TO llEJSKl̂ r̂ JĄCE CDPOWIEDZII. 

» r ° z i l U/ STWA POLSKIEGO W ŁODZI 
' F . Ł . * NIN. I -K.VL, . J „ ; . „ ->R , I „ U ncrin 

ITTII-

'„yljj* niedziedą, dnia 25-go marca 
K E L w lokalu szkoły Nr. 1 

^ M I L E aprawrj&dawcz* * działalności za-
u oddziału Związku Naucz, Polak, w Łodzi, 

0*7 

KART*?.'. 

DV 

Loli'*1 

-za*-
istó* 

E ZEBRANIE ZWIĄZKU NAUCZYC1EL-

b, r. o go<-
' t.\i. 1 przy ulicy 

^'rllatfa Nr. 24 (Nowo-Tamgowej) odbędzie 

ZE STOW. TECHNIKÓW. 
Ar>t'tl,l Lbraniem łódzkiego stowarzyszenia techni-
yi "''j v t t r * i «.-towii>rzyszenia ekonomistów polskich, 

ląc:*"1^ p W t i dnia 23-go b. m o godzinie 20-ej w 
1 jJ^^rzyrzenja techników przy ul. Pioitr-

Aiej N r , iq2, p, profesor Edward Lipiński 
L strawy wygłot) odczyt na temait: „Kierów-
^ Idee w polityce gospodarczej". 

l D C lt e" "lEDZIELNY ODCZYT Dr. BUDZIŃSKIEJ-
to TYLICKIEJ. TJ* nadchodzącą NIEDZIELE, DNIA 25-go B. m., 

,'itłdta DO Łodzi znana działaczka opołecz-
û faz propagatorka id-ej regulacji urodzeń i 
(JJŜ ego macierzyństwa dr. Justyna Budiin-
J^ylicka, która wygłosi w saili FUhrrmoTicH 

-jfJ STERNIE interesujący odczyt NA temat: „Po-
^ ludnościowa a świadome macierzyństwo'4, 
prelegentka xe zwykłą SOBIE swadą onaitor-

1 H^owfo o polityce ludnościowej różnych • U - F U W I E 

fcjN Europy, o społcczno-zdrowotnem zna-
Ł?^ regulac)i urodzeń oraz o świa domem czy 
I ™uso\vem macierzyństwie, 

£° odczycie dopuszczona bcd/.ic dysku&ia. 
| L ^ e względu na temat oraz osobę prelegentki 
LJ^icdziainy odczyt wywołał zrozumiałe zaln-
Cr^anie, — Początek odczytu o godzinie 

^eozorem. 

TATRY 

S I Ę W LOKALU Z. T . K. O D C Z Y T p. L E R 

m j a p. t 

tf^T^ P I Ą T E K , D N I A 23 M A R C A B . R. O G O D Z . 21-ęJ 

LE S I Ę W 

Nhift 1 • T a t I 

i v v S O B O T Ę , DI, .u 
S ' E W LOKALU Z. T . K. W I E C Z Ó R T O W A R Z Y S K I , 

dla C Z Ł O N K Ó W 1 W P R O W A D Z O N Y C H P-OŚCI. 

. T A T R Y 1 T A T E R N I C T W O " . W S T Ę P DLA 

U/Ow W : 

" SOBOTĘ, D N I A 2 4 B M . O G O D Z . 2 1 - E J O D B Ę 

p r l w "AJBUŹSZE WYCIECZKI Z. T. K. 
S o °°^< a n l a 24 B M , O D B Ę D Z I E S I Ę wyciecz-

' 5? Wystawę R U C H O M Ą P R Z E M Y S Ł U K R A J O W E 

mu LIFBLÓRKA o E O D Z . 10-E] w LOKALAU Z. T . K. W 

I F S I E L C . D N I A 25 B M . O D B Ę D Z I E S I Ę W Y C I E C Z K A 

I Ł W Y S T A W E O B R A Z Ó W G A L E R I I T R E T J A K O W S K L E J . 

^ K A O G O D Z . 10-ei W LOKALU Z. T . K. 
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sz reporter zanotował... 
fabryce tasiemek Karola Heymnna przy 

kJ Nowo-ZarzewakieJ 3L wybuchł, z nieusta-
TJc'i dotychczae przyczyn, pożar. Na ratunek 
L v*no IV-ty oddział strały ogniowej, kfóry 
I ^dżinie pożar ugasił 
K "traty obliczono na 1.200 złotych. Przyczy-
I '>>2.łaru narazle nieustalono. 
Mf domu przy ulicy Fijałkowekjej Nr. 29 za-l\RH>'̂  s a dze, a następnie poddasze. Ogień 
fcj)1"a w zarodku atraz ogniowa. — Strały 
• l iczne. 

Na V'*'Ł*TH W/ u ' ł C y Lkn^no^W^SO. jadący »*mocho-
I* fc? władysław Bjałkowekl (Łąkowa 23) naje-
, , . f i d . n a przechodzącą przez Jezdnię Esterę Lie 

UL 

B " . . lw., n a przechodzącą przez jezdnię El 
i ^ f K 5 (Limanowskiego 17). wakufek czego od-
HOF* 1 w , 0 a * złamanie podstawy czaszki. 

"«u*Mwany na miejsce wypadku lekarz pogo-
i j ^ ' przewiózł ranną w stanie beznadziejnym 

^Pllaia św. Józefa, 
'"..ozofera pociągnięto do odpowiedzialności. 

to " 
i«,|.w czasie wydobywania nieozystoAc; na po-

Pnzy ulicy Nawrot Nr. 92, wydobyto roz-
'(^lące się zwłoki dziecka płci męskieij, liczą-

około 6 miesięcy życia. 
»t|c odkryciu niezwłocznie zawiadomiono po
lu, ^ tok ł przesłano do prosektorium mieiskte-
V | ^ l e sekcja lekarska stwierdzi przyczynę 

*• 
k j r r * y zbiegu Franolazfkańsklei i Brzezińskiej 
S , ^ e l > c » nieszczęśliwy wypadek tramwaje 
>ti' J ł̂adysła-w Gołębiowski (Zamenhofa 26) 
Chodzi ł przez iezdałę na ulicy Franciezkań-
\ \ y chwlJi, gdy mijały się dwa tramiweje 
^ . • 14. Gołębiowski, wyskakując z za wi l -
Hjj. lednego foru, wpadł wprost pod tramwaj, 
•Hj^cy w przecirwległym kierunkiu. Uderzony 
Bfy Gołębiowski upadł tak nieszczęśliwie, i± 
\ ^ trafił na kant rynsztoka 1 doznał uszko-

caaszfki oraz wstrząsu mózgu, 
li, ^karz pogotowia opatrzył rannego i w eta-
L \ ° R ° I T I Y M przewiózł go do sspiftala okrę-

s e * r t 

la m 

•la J(cH 
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CASINO 
wczorajsza premjera 
przeszła najśmielsze oczekiwania 

CHARLES LAUGHTON 
w filmie 

I M 

(6 łon króla), 
okazał się najwybitniejszym aktorem świata. 

Nadpr.: Aktualności Paramountu oraz fragmenty z życia MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 

k j j° Piwnicy domu przy ul. .Korzen|owskle-
Sn;r* 36 włamali się wczorajszej nocy nic-
r% S Drawcy 1 skradli na szkodę rzeinika Ro. 

.^•°fie kilkadziesiąt szynek i wędliny, 
t ^ l k O W a T ł ° ź c i 670 złotych. 

jS

w\f. { \ j ° »klepu Eryka Pryczka przy ul. Ba/orego 
'" l ̂ ł ^^m^li się złodzieje I skradli różne ar-

X &Poływcze i kolonialne,, wartości 1000 zł. 
H sklepu Alfonsa Grunta przy ulicy Głów-
V 41 ©kradziono kilkadziesiąt swetrów oraz 

Wyroby dziecinne, wartości 8O0 «ł. 

Dzień teściowych 
był obchodzony uroczyście w miasteczku 

amerykańskiem. 
Po niezliczonych „dniach matki", po 

„dniach dziecka" etc. przyszedł naresz
cie dzień odwetu dla teściowych. W 
tych bowiem dniach w maletn, liczą-
cem tylko 10.000 mieszkańców Amaril
lo (Stan Texas U.S.A.) odbył się pierw
szy na świecie „dzień teściowych". Ini
cjatorzy i organizatorzy „dnia teścio
wych" uważali za właściwe podkreślić 
w odezwach i na plakatach doniosłość 
uroczystości, która ma naprawić wy
rządzaną „od 2500 lat" krzywdę ko
bietom, noszącym tytuł teściowej. 

Ludność Amarillo przyjęła z entuz
jazmem - zarówno organizatorów dniu 
jak komitet oraz członkowie zjazdu.— 
Przez ulice miasteczka przeszedł po
chód teściowych z całej okolicy, wita
ny radośnie przez tłumy ciekawych 
oraz przez zarząd miasta. Później od

był się konkurs w stylu amerykańskim 
na: najgrubszą, najsmuklejszą i najmłod
sza z teściowych, należących do sta
łych mieszkanek-Amarillo. 

Burmistrz wygłosił uroczystą mo
wę, w której zaznaczył m- in., iż „wszy 
scy obywatele Amarillo uważają za 
właściwe zjednoczyć swoje wysiłki w 
celu okazania teściowym przywiązania, 
szacunku i miłości, na jakie zasługują 
za wypełnianie ciężkich i trudnych za
dań życiowych". 

Nazajutrz po uroczyściach ku czci 
teściowych okazało się, iż głównym 
inicjatorem „dnia" był miejscowy wy
dawca dziennika, który pokłócił się 
gruntownie ze swoją teściową. W ten 
sposób dokonał zemsty 1 upokorzył ją. 
Tak więc „dzień teściowych" był dzie
łem wroga teściowych. 

0 z n i ż k ę k o m o r n e g o 
Delegacja w prezydjum rady 

ministrów. 
Donosiliśmy przed kilku dniami, iż 

związki lokatorów podjęły nową wielką 
akcję w kierunku spowodowania obniż
ki komornego. Niezależnie od memorja-
łu, jaki został wysłany w ubiegłym ty
godniu, w dniu wczorajszym specjalna 
delegacja związków lokatorskich udała 
się do prezydjum rady ministrów. 

Delegacja przyjęta została przez rad
ce ministerialnego p. Kaczorowskiego I 
omówiła z nim wszystkie aktualne za
gadnienia mieszkaniowe, konieczność ob
niżki komornego o 25 procent, przedłu
żenie moratorium mieszkaniowego na 
dalsze 6 miesięcy i t. d. 

Radca Kaczorowski obiecał delegacji, 
że natychmiast zreferuje te sprawy p. 
premjerowi Jędrzejcwiczowi. 

Książę Walji przed swym pułkiem 

Następca tronu angielskiego, książę Walji, odbiera defiladę swego pułku 
w Londynie. 

Tomaszów Mazowiecki 
SZOFER SIKORSKI STANIE PRZED 

SADEM. 
Jak. Już donosiliśmy, przy zbiegu ulic 

św. Antoniego I Prez. Wojciechowskie
go samochód ciężarowy z Katowic na
jechał na tragarza Abrama Lindnera, 
który poniósł śmierć. 

Szofer Sikorski, prowadzący ów sa
mochód, oddany został obecnie do dy
spozycji władz sądowych, które zasto
sowały względem niego jako środek za
pobiegawczy, dozór policji. 

SAD OKRĘGOWY W TOMASZOWIE. 
W dniu 5 kwietnia rb. urzędować bę

dzie w lokalu tutejszego Sądu Grodz-
k'ego, sesja wyjazdowa Sądu Okręgo
wego w Plotrkowiie. 

Na wokandzie znajdzie się cały sze
reg spraw karnych mieszkańców Toma
szowa i miejscowości okolicznych. 

DBAJMY O ESTETYKĘ TOMASZO
WA. 

W związku z kwestją upiększenia 
miasta- zwracaliśmy uwagę wydziału 
technicznego magistratu na stan ulicy 
Prez. Mościckiego. Mianowicie: przed 

Urzędem Pocztowym znajduje się kilka
naście drzewek — już od kliku lat u-
schnlętych. Ulica Prez. Mościckiego 
jest zeszpecona talkiem! tischniętemi ty
kami. Należy je usunąć, a w miejsce ich 
zasadzić nowe. 

BUDOWA KOSZAR ROZPOCZNIE SIĘ 
WKRÓTCE. 

Jak już donosiliśmy, wyznaczony 
został na dzień 5 marca rb. ostateczny 
termin składania ofert i kosztorysów na 
budowę niektórych objektów koszar woj 
skowych, które stanąć mają przy szosie 
Piotrkowskiej. 

Jak się dowiadujemy, ogółem wpły
nęło 11 ofert od różnych firm budowla
nych w Polsce, w tern od jednej z To
maszowa. 

Roboty budowlane będą rozpoczęte 
już wkrótce. 

Las, jaki wchodzi w skład terenów, 
przeznaczonych pod budowę koszar, nie 
będzie w całości wycięty, lecz prze
kształcony na park. 

Po ukończeniu wszystkich przewi
dzianych rohót — będzie to najładniej
sza dzielnica naszego miasta. 

P o t ę ż n y f i l m e r o t y c z n y 
S y m f o n j a l u d z k i c h n a m i ę t n o ś c i 

I 
L/RZASKu 

KmiWmmn 
Wkrótce w kinie „R0XY" 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

W nadchodzącą środę, dnia 28 mar
ca r. b. od godziny 8 rano w lokalu wy 
działu wojskowo - policyjnego zarządu 
miasta,Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 
nr- 165, urzędować będzie ostatnia dla 
rocznika 1912 i starszych komisja pobo 
rowa dla P. K. U. Łódź-Miasto II. 

Na komisję stawić się winni poboro
wi rocznika 1912 i starsi- którzy dotych 
czas nie stawili się przed komisją pobo
rową i nie mają uregulowanego stosun
ku do służby wojskowej, zamieszkali 
na terenie 1. 4, 7, 10, 12, 13 i 14 komi
sariatu P. P.. oraz ci, którzy otrzymali 
imienne wezwania z łódzkiego staro
stwa grodzkiego. 

WYCIECZKA DO RYGI, TALLINA I HEL-
SINGFORSU. 

Jak się dowiadujemy, tutejszy oddział Wa-
eons-Lits Cook w porozumieniu z linją Gdynia 
— Ameryka, organizuje 7-dnlową wycieczkę do 
Rygi Tallina i Helsingforsu. 

Odiazd z Gdyni nastąpi dnia 26 ezerwca, 
przyjazd do Rygi dnia następnego, gdzie po 
3-dmowym pobycie nastąpi odjazd do Tallina i 
stamtąd do Helsingforsu. 

Ceny od zł. 130 do zł. 340. Ze względu na 
taniość wycieczki, która jest dostępną dla sze
rokich sfer wycieczkowiczów w interesie wszy 
stkieb- Jest jaknalwcześńiejsze zamawianie' 
miejsc 

Wszelkich Informacji .udziela oraz zapisy 
przyjmuje łódzki oddział Wagons-Llts Cook 
(Piotrkowska 64) tel. 170-77. 
OSTATNIE DNI ZAPISÓW NA WYCIECZKĘ 

NA WYSPY KANARYJSKIE. 
Tutejszy oddział Wagons-Lits Cook podaje 

do wiadomości, że przyjmuje zapisy do końca 
bieżącego tygodnia na pozostałą niewielką 
ilość miejsc na wycieczkę na Wyspy Kanaryj-
skie, która wyrusza z Gdyni dnia 5 kwietnia. 

ożar nad Wołga 
reż. Turzański eg o 
Kowarsko, Inkisziniew, Prejean 

LEKAlS^rmST? 

F. KOPCIOWSKA 
przyjmuje: 

od 9—3 w domu przy ulicy 

G d a f t s k t e i 3 7 
tel. 232-55 

nd 4—7 w lecznicy 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 

(przy Górnym Rynku). 

http://nin.i-K.vl
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| j JM I |Śń I I Odświeżalnia starych KART 
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PRZY 
FIRMACH: 

„JERZY MILL" i B. K U P F E * 
6 - g d S i e r p n i a 1 ' P r z e j a z d 

I n f o r m a c j e t e l e f o n i c z n e : 2 3 3 - 7 6 , 2 4 0 - 5 5 . 

DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 

„Przedwiośnie5 

O a c i ś i dni następnych! 

Pełen pikanterii film dźwiękowy 

J . I C 9 T A C J A M I L O S 
W rolach głównych: 

Sari Maritza i Herbert Marshall. 
Następny program „Zdobyć cle muszę". Najnowszy film z JANEM KlEP^j" 

Dnia 24 marca o godz. 12-ej i 25 marca 1934 o godz. 11-ej wyświetlany będzie film dla młodzieży n.t. ..Niepotrz^n 
DOKTOR 

KLINGER 
soec. chor. wenerycznych, skórnych 

I wiosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2 , t e l . 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 

W niedziele I święta od 10—12. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

P I O T R K O W S K A 5 6 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od l I pół •*— 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele 1 święta od 10—1 

Ceny lecznicowe. 

Do akt Nr. Km. 187/34 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, LEON WASOWSKI, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
ua zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 28 marca 1934 r. od godz. 
11-ej r. odbędzie się licytacja publicz
na ruchomości, w Łodzi, przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 39, skladajmcych się 
z worka sody, 200 klg. mydlą, 3 szaf, 
waci, 28 pudelek pasty, 56 pudelek 
pasty do obuwia, 50 paczek świec 
56 kawałków mydlą I 1 beczki oleju, 
oszacowanych na łączną sumę 725 zl., 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wy
żej oznaczonym. 

Łódź. dnia 13 marca 1934 r. 
Komornik: 

(—) LEON WĄSOWSKT. 

O G Ł O S Z E N I E . 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 

16 marca 1934 r. zaocznie postanowił: 1) ogło
sić upadłość handlującemu Moszkowi-Nusyno-
wi Heberowi i Sali z Rozenfcldów iieberowej, 
2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 
10 marca 1934 r. tymczasowo, 3) zamianować 
Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego Mar
kusa Halpema, 4) zamianować kuratorem upa
dłości adwokata Wilhelma Lilkera. 5) osadzić 
upadłych w areszcie dla dłużników, 6) nakazać 
opieczętowanie ruchomości i rzeczy upadłego, 
gdziekolwiek się one znajdują. 

Za zgodność Kurator masy upadłości: 
Wilhelm Lllker, adwokat. 

Na mocy art. 476 i 478 K. l i . wzywam wie
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 29 g 
marca b. r. o godz. 10 rano, stawili się w Są- • 
dzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlo- ; 
wym przy PI. Dąbrowskiego Nr. 5, sala 15, oso- g 
blście lub przez pełnomocnika z dowodami • 
usprawiedliwiającemi ich wierzytelności w celu \; 
wysłuchania sprawozdania kuratora masy i wy- • 
boru kandydatów na syndyków tymczasowych. J: 

Sędzia Komisarz: M a r k u s H a l p e r n , 
Sędzia Handlowy. L 

JXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX) 

Do akt Nr. Km. 603/IX/34 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. IX-go STANISŁAW PRZY
B O R A , zamieszkały w Łodzi, przy 
ulicy Gdańskiej Nr. 37, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
.'8 marca 1934 r. od godz. 11 w Ło
dzi, przy ulicy Łagiewnickiej Nr. 11 
odbędzie się .publiczna licytacja ru
chomości a mianowicie: 800 sztuk 
kantówek bali sosnowych, długości 
od 5—8 metrów, 20 sztuk desek dę
bowych długości od 2 metrów do 4 
grubości 3/4 cala, oszacowanych na 
łączna sumę zł. 900.—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Łódź, dnia 8 marca 1934 r. 
Komornik: 

STANISŁAW PRZYBORA. 

Do akt Nr. Km. 2249/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
Jzi, rew. 14-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Aleja I-go Maja Nr. 34, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła
sza, że w dniu 29 marca 1934 r. o go
dzinie 11 w Łodzi, przy ul. Lipowej 
Nr. 31. .odbędzie się publiczna licyta
cja ruchomości a mianowicie: szafy 
dr) odzieży, toalety, 2-ch nocnyeii sto
lików, stołu, stolika, gondolki, fotelu 
i 6-ciu krzeseł oszacowanych na łącz
ną sunie zł. '445.—, które można oglą
dać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 20 marca 1934 r. 
Komornik: 

( - ) ST. DULKOWSKI. 
Sprawa Banku Spółdzielczego Drob

nych Kupców p-ko Izaakowi Grzy
waczowi. 

Wykwalifikowany 
pracownik biuro
wy, znający admi
nistracje fabrycz
ną, obznajmiony z 
techniką wypłat 
dla robotników, o-
bcznany ze spra
wami podatkowe-
mi i świadczenia
mi spolecznemi 

s z u k a 

p o s a d y 
Może być na wy
jazd. Oferty w 
adm. „Republiki", 
sub: „H. R." 

DOKTÓR 

Wołkowyski 
C e g i e l n i a n a N s 4 , 

t e l e f o n 2 1 6 - 9 0 . 
[chor. w e n e r y c z n e , m o c z o p t c i o w e 

i s k ó r n e 
Przyjmuj od 0—1 i 5—9 

I NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO
DZINY 9—1-eJ. 

DOKTÓR 

Ur.łjagunowshi 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
1 MOCZOPŁCIOWE. 

Gabinet Roentgeno - leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r„ 1 do 2 I pól 
i od 6 do 8 1 pól wiecz. W niedzielę 

l święta od 10—1. 

DR. MED. 

ST. PRAPORT 
GINEKOL.-UROLOG 

Choroby kobiece I drog.-moczowych, 
przyjmuje od 4—8 wiecz. 

G d a ń s k a 93 

Leczenie 
krótkiemi falami 

radjowemi 
Choroby stawów, kości, mięśni, ner
wów, skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych i t d. 
w gabinecie terapjl fizykalnej 

Dr. POLAKA, Nawro« 7. Tel. 164-21 

DROBNE ogłoszenia w „Republice1' 
: a najlepszym i najtańszym środkiem 
Izetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 

Dr. 30—2 

W. BALICKA 
ul. Piotrkowska 2 0 0 

róg Pustel 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne 1 weneryczne 
przyjmuie wyłącznie kobiety i dzieci 

od 1 do 3 I od 7 do 8-ei 

tel. 208-95. 
30-2 

Dr. med . 

S. KANTOR 
Spec. chorób skórnych , w e n e 

rycznych i m o c z o p ł c i o w y c h 
przeprowadził sio na ul. 

PIOTRKOWSKA 9 0 
• Teleion 129.45. 

przyjmuje od 8—2 I od 5—9 wiecz 
w niedziele I święta od 8—2. 

Dr. MED. 

Al. Kopclowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

G d a ń s k a 3 7 
Fel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

W dniu 15 lutego 1934 r. do Reje 
stru Handlowego Sądu Okręgowego w 
Łodzi wniesiony został wpis 

o otwarciu likwidacji 
Gdańskiego Banku 

Handlowo - Przemysło 
wego Sp. Akc. 

w Gdańsku, 
Oddzia ł w Łodzi 

(Danziger Handels- nud Industriebank 
Aktiengesellschaft, Danzig, Fillale Lodź) 
Likwidatorem Banku wyznaczony zo
stał Reinhold Krohn, zam. w Gdańsku, 
pełnomocnikiem jego do spraw Oddzia
łu w Łodzi — Leon Weiss i Roman 
Richter, Łódź, Piotrkowska 77. Pełno
mocnicy Likwidatora czynią o tem 
wiadomem stosownie do art. 129 Pra
wa o Spółkach Akcyjnych, wzywając 
wierzycieli do zgłoszenia ich roszczeń 
w terminie rocznym od daty dokona 
nia ogłoszeń. 

t Kupno I sprzedaż ^ 

DO SPRZEDANIA tanio sypialnia, kuch 
nia, lodownia, wieszadło do korytarza. 
Obejrzeć można Piotrkowska 109, Le
wi, l i i p. front. 

c h o r o b y zwierząt 
(Specjalność — psy domowe) 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej , 

1*1 Ą . Ę B Ę i C I ł 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
NAWROT la, 2 p. Tel. 175-77. 

Ceny lecznicowe. 

i | Lokale 

MAŁY pokoik umeblowany z wszelkie-
mi wygodami tanio do wynajęcia, Za-
cliodnia' 39. Wiadomość u dozorcy. 
N1EKREPU.JACY słoneczny umeblo

wany pokój na klika godzin dziennie do 
wynajęcia od 1 kwietnia, wszelkie wy-
gody. 6-go Sierpnia 28, m. 9. 

P o k ó j 
ładnie umeblowany z częściowem lub 
całkowitem utrzymaniem od zaraz do 
wynajęcia. Nawrot 2, 111 brama od ro
gu Piotrkowskiej front 11 piętro, m. 
3L tel. 124-03. 25-2 

5 GARAŻY (4 dla dużych aut transp. i 
1 garaż dla auta osobowego) 1 po
mieszczenie na warsztat, 1 duża szopa 
oraz 4 pokoje na lokal biurowy do wy
najęcia od 1.4.34. Lokale nadają się 
spec. dla przedsiębiorstwa przewozo-
wo-transportowego. Wiadomość u do-
zorcy, ul. Radwańska 32/34. i . 

Posady 

POTRZEBNY FRYZJER MĘSKI, FRYFJJJJH 
I MANICURZYSTKA UA STAŁE. Lutom 
NR. 10. ZAKŁAD FRYZJERSKI, 

OD 

POSZUKUJE agentki energiczne,^ 
szerną znajomością. Kilińskiego 
13, od g. 9—11 i od g. 3—5. ^ - f f l 
INTELIGENTNI, wymowni, P F ^ Ł 
Panie, mogą się zgłosić, ul. Sn" 
ska 12, front, II p. m. 4-a. 

„Czystość' 1 

Piotrkowska 44. teleion ' 6 "}j f ' 
przyjmuje cykimowanie. d r i : t . J

f f 
froterowanie OIŁZ sjrzatanie W' 
M'l Czyszczę lie szyb 

a Rozmaite •3 
ANGIELSKIEGO konwersacji 1 '''V 
ry udziela rutynowany nauc*,iC* 
ul. Zawadzka nr. 21. m. 8a. f r ^ 
dziennie zastać od godz. 4—7 

UWAGA! Polecam Sz. P.P. s f W 
kład fryzjerski damski i męski-
prowadzę pod hasłem: czysto, ̂ l i 
tanio. Ceny rewelacyjnie niskie- ^ 
kowska 17 w podwórzu, Z po\va*^jf 
Edmund Piekniewski. 

tan 
M>r 
"lor 
folo 
nie 

ku , 

1 

sieC: 

ftitiic 
Wię( 
roc2 

SPÓLNIK czynny lub ci.chy z °%am 
tysiącami poszukiwany do PKJPl 
biorstwa mającego dużą przysi'^, 

Oferty pod „Duży zysk". 
OKAZJA! 3 poczt, retuszowane ^ ^ 
tylko w zakładzie fotograficzni 
Laksa, Żeromskiego 84," dojazd 
walami: 5. 6. 8. 0. \ 

ISAJ BARACHE Graveson (fffi 
zagubił kwit depozytowy. wyd-j^J 
1920 przez Bank Handlowy w Ł 0 " / 
6 proc. obligacje m. Łodzi na % 
polskich 140.000. Kwit powyższ? ̂  
ważnia sie. 
JULJUSZ Danielewicz zgubił 

Łódzk" kulę wyd. 
Iccznego. 

z gimnazjum 

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią z wy
godami wprost od gospodarza w śród
mieściu nie wyżej 2 piętra, bez odstęp
nego. Oferty sub: „J. N." do adm. „Re-
publiki". 

Samochód 
amerykański, limuzyna, wysokiej klasy 
6-osobowy, w bardzo dobrym stanie, 
ostatni model—KUPIĘ za gotówkę.— 
Wiadomość telefon 143-97 pomiędzy 

5—7 popol. 

P O S Z U K I W A N E 

M I E S Z K A N I E 
3-pokojowe z wszelkicmi wygodami 
w nowym albo starym domu nie wy
żej I I piętra, ew. od kwietnia lub lipca 

- Oferty _sub.'_„BBB". 

SAMOTNYM — chronicznie chorym — 
stały pobyt tanio. Sanatorium „Salus" 
Kraków. 

POKO.F umeblowany do wynajęcia od 
zaraz Aleja l-go Maja Nr. 52. m. 6 
l-sze Piętro, front. 27 
POKÓJ w centrum, z wygodami, te-
tefon, do wynajęcia jednej osobie 
Wólczańska 62 m. 5 od 8 do 9 wiecz. 

ZAMIENIĘ dwupokojowe mieszkanie 
z kuchnią w śródmieściu na trzypoko
jowe mieszkanie z wygodami w śród
mieściu. Oferty sub: „SSS*. 

IRJ 
Uzdrowiska 

Pensjonat K n l l i n l ^ „ELB1NGER" 1 \ 1 H * ' 
telei. 2. 

Komfortowo urządzona willa, ^ j 
zowana, oświetlenie gazowe.js 

Uprasza sie o wczesne zamaw18 

kojów na Wielkanoc. ^Jj. 

L A K I E R M I K - N A Ł ^ 
przyjmuje wszelkie roboty * $ 
wchodzące, jak: samochody, o 0 * 

meble I 

P I S A N I E S Z y L P f 
"Gazowa 7. m. 2. parter «o?J8^| 

4 

SZYJĘ W Y K W I N T ! ^ 
BIELIZNĘ MĘSK® 

po cenach bardzo niskiej: 
Przyjmuję również wszcl* 

reperacj 1 szycie po dom" g 
ul. 6 -go Sierpnia 

m, 16, I I I p. 

ty 
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referaty: 

Prenumerat „Republiki" 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— - .Republika" i 
,.Express' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

z!. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na "od ukazania się pierwszego 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-" 
nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne-
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane- ,a 
wniesione będą najpóźniej w ciągu l f s w. ogłoszenia 
niezwłocznie pc ukazaniu sie drugiego *.te.^ 
ogłoszenia tej samej treści co P > e r W tref3 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają 
ogłoszenia nie upoważniała do żądania 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia-

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski. Redaktor odp.Waclaw Smólski. Druk. .Republiki w Łodzi piotrkowska 49 


